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R EE JRE OE EOS CEN a EE GORE AP E A CE OE EOG ROP REP NEGO 


W niedzielę, d. 5 marca, o godz, ll rano w Sali Kino 
dzie się „Robotniczy poranek muzyczny”, poświ 


Słowo wstępne n.t. M 
Barlicki. 


Stanisława Peżanowska, 
Bilety nabywać można w sekret 


TW „dniu koncertu 


Lloyt Geo odpowiadając na pierw- Opierając się tedy ściśle na danych 
sze przemówienie Poimcarć'go w Izbie Po- | komunikatu urzędowego, należałoby wnio- 
słów, wychwałał bardzo ù ję, jako  skować, że spotkanie w Boulogne dało Po- |. 
najskuteczniejszy środek i inegrómu korzyści jedynie żeby tak po- 
się — polityków i dypił  Długołet- | wiedzieć negatywne", zabezpieczajace | 
nie doświakiczenie pouczyło Lloyd Geor- | nienaruszalność “trakta wersalskiego, 
gea, że ludzie, nie wyłączając dyplomatów, | prawo do odszkodowań niemieckich i t. p. 


żeli Jolu innej 
drodæ porozumiewawczej. ponieważ 
zasadą polityki Lloyd George'a jest kom- 


lewat -w eutuce „konó - 
h polityk SESI 


PA W E ETAREN iie, 


Spotkanie w 


ickiewicz 


od go 


W WYJ 


jakieś trudności, | wność, iż żadna trudność natury politycz- 
nie dające się ma drodze „pi- | nej nie przeszkodzi obu mar 
iennej“, wybiera się na | mierzonym pracować razem, w za- 


Lloyd George 
konferencyjke, która też”zawsze się kończy | 
ku ry Eee zadowołeniu. 
sgunikach międzypaństwowych, i 


takie nie usuwaja. 


du angielskiego znaną notę w tej sprawie, | i 


która nie otrzymał dotychczas odpowie- 


konterencji najwięcej mówiono o | 


śnie na 


_ Rosji. by jakoś uzgodnić kłócące się do- |z 


` sprawie ma 


tychczas stanowiska obu stw 
tować w ten sposób odpowiedź na notę 
frencuska. Nastepnie niema słowa o ukta- 


twarza sie wdzieczne 
fantastyczniejszych pogłogzk, 
rzekomym tajnym układzie Poincaré‘ 


państw i przygo- | ku spotkania w. Bom] 


polityczne między Anglią i Franeją są 1 nie 


A 
Wy- 
pole dla płotek i naj- 


„dypłomaty cznych* komumikatów. 


| 
czas pewien, lub opóźnić ich rozwiazanie, | dadza sie tak latwo usunać, zwłaszcza w 
mogą oddać nawet znaczne usługi, gdy 8-godzinnej rozmowie, że w Boulogne w- 
idzie o wyświetlenie pewnych spraw, czy | dało się tylko jeszcze jeden raz stwierdzić 
usuwanie ma mych uprzedzeń i | konieczność utrzymania sojuszu między 
nieporozumień, ale nic ponadto. Zwłasz- | obu państwami i zademonstrować to przed 
cza gdy idzie o pouiną rozmowę dwóch | inemi państwami. 
ilców politycznych dwu państw, ja- | Jedyna wiadomością ścisłą i nowa 

ka się odbyła w Boulogne dn. 25-go lutego | jest ustalenie daty konfenencji genneńskiej 
między Lloyd Georgem i Poincarćm i na 10 kwietnia. Jeżeli w tem przesunię- 
, trwała 3 godziny. $ . , | lu terminu doszukiwać się i : 

Pomijając sakramentalne zapewnienia | jednej lub drugiej strony, Lloyd George 
o zadowoleniu i serdecznym charakterze | odniósłby zwyciestwo nad Poincaróm, al- 
spofkania, zaznaczyć trzeba, że komunikat | bowiem nota francuska domagała się od- 
oficjalny o konferencji jest b. skąpy. Po- | łożenia konferencji na trzy miesiące, odło- 
daje on, że obaj mężowie staru omawiali | żono ją zaś tylko na miesiac. 
„pewną ilość* zagadnień bieżących, ze po- Że komunikat przemiłczał .b. ważnie 
rozumieli się zupełnie co do gwarancji | rzeczy wynika choćby z głosów prasy, odt 
niezbędnych, by na k w Genui. | nószących się do spotkania w Boułogne. 
nie uczyniono zamachu ani na przywileje | Nawiązując do punktu kromumikatu, gdzie 
Ligi Narodów, ani ma trałkiaty pokojowe, | mowa o zabezpieczeniu traktatów j 
zawarte we Francji po wojnie, ani na pra- - podpisanych we Francji, prasa ta 
wa alijantów do reparacji. podnosi, że przez to wyłączono traktaty, 

Z tego należałoby | 6, że | zawarte przez Rosję sowiecką. Podczas 
wcale nie poruszono sprawy Rosji sowiec- | gdy jedni przypisują ten manewr Lloyd 
kiej, w co bardzo trudno uwierzyć, zwłasz- | George'owi, inni kładą go na karb Poim- 
cza, że Poincaré 5-go lutego wysłał do rzą- | carć'go. Są to skutki tajnych konf 


jak up. o. 
go 


„. Sazonowym. W każdym razie w wyni- 
ognie sprawa traktati 


ryskiego wchodzi na porządek dzienny po- 
| lityki międzynarodowej, ściśle uzależnia- 


dzie amgielsko - Irancuskim, co do którego | jac się od sprawy uznania rzadu sowiec- 


również obie strony nie pogodziły się do- 
tychczas. Spraw Bliskiego Wschodu | 
wsie nie pomiszano wcale, ponieważ "ej 


remcja z udzialem wł 


>i > ! 
m Nad," | 


być owa specjalna ikonie- j nio potrze 


kiego przez Entenię. © znaczeniu tego fa- 


ktu dia Polski i wyrrilcaj stąd obo 
wiąskach polityki D E "e 


jako poeta i rewolucji 
W części koncertowej przyjmą udział: Prof. Stanisław AE 
Maria Trąmpczyńska, Helena Zboińska-Ruszkowska, Stanisław Gruszczyński, 
Michał Tarasiewicz —akompanjuje Marjan Rudnicki. 3 
arjacie Q.K.R. AL. Jerozolimskie 6 od g. I0—2 i od 
dz 9 przy wejściu. 3 nej 


$ REŻ RT PARTY ERA: 


Połączenie Zi 


z Rzplitą 


Dziś w pałacu Prezydjum Rady Mini- 
strów ma odbyć się podpisanie przez Rząd 
| polski i delegację Sejmu wileńskiego na- 


| stępującego aktu: 


| cza, Ministra Rolnictwa i Dóbr ` Państwo- 
| wych — dr. Józefa Raczyńskiego, Ministra 
| Robót Publ—Gabrjela Narutowicza. Mini- 
| stra Pracy i Op. Społ. — Ludwika Darow- 
skiego, Ministra b. dzielnicy pruskiej — 
dr. Józefa Wybickiego, Kierownika Mini- 
sterjum Zdrowia ; Publicznego — dr. Wi- 
tolda Chodźki, Kierownika  Ministerjum 
Przemysłu i Handlu — Henryka Sfrasbur- 
gera i tymczasowego Kierownika Minister- 
jum Kolei Żelaznych — inż. Juljana Eber- 
hardła i Delegatów Sejmu w Wilnie, jako 
Zgromadzenia Przedstawicieli ludności 
Ziemi Wileńskiej dla dania wyrazu woli 
ludności, którzy oświadczyli, że Sejm wi- 
leński, pełnię prawa stanowienia o losach 
kraju posiadający, na uroczystem posie- 
dzeniu odbytem w Wilnie w dniu 20 lutego 
1922 r. uchwalił, co następuje: 

, (Tu następuje uchwała Sejmu Wiler 
-skiego © przynależności państwowej Zie- 
mi Wileńskiej), 

Rząd Polski przyjął oświadczenie De- 
legatów Sejmu w Wilnie do wiadomości, 
poczem wspólnym aktem stwierdzono: 


Artykuł 1-szy. 


Ziemia Wileńska, z woli swej ludności 
od wszelkich innych związków państwo- 
wych wolna, zostaje złączona z Rzeczą- 
pospolitą Polską. 

Artykuł 2-gi. 

Zwierzchnictwo państwowe . nad Zie- 
mią Wileńska odtąd przysługuje Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

" Artykał 3-ci. 


Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustali 
statut Ziemi Wileńskiej. 


Hasa czynna od ii do 2. Rachunki 


„Palace“, Chmielna 9, odbę- 
ęcony twórczości Mickiewicza i Chopina, 
onista” wygłosi poseł tow. Norbert 

Barcewicz, «743 
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Ceny ogłoszeń: |. Sa „A 

w tekście ed kron) Mk. 5 
= Nekrologi w: 30 č 
pza og P 
Ea zwyczajne G p 4 
sa drobne za jeden wyraz „ 1 
32 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
ao %a wiersz wysokości 1 milim 


Ogłoszenia w NeNeniedziel. o 25g 
Fantazyfne i tabele (bilanse) 50% 
© la przyjęte po zamkni 

nistracji o 19 drożej. 7 


‘Każda nowa podwyżka taryfy obowią-. 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia. AU 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
niee powiada. A 


A 


płatne w środy. ż 


< 


emi Wileńskie 
Polską. 


Artykuł 4-ty. ż 
Akt niniejszy podlega zatwierd 
Sejmu Ustawodawczego yposr 
Polskiej, poczem wobec przedstawi 
przez Delegatów Sejmu w Wilnie pełno- 
mocnictw, uznanych „za wystarczające i 
sporządzone w należytej formie, wejdzie — 
w życie. wa 


$ 

zę È ę - > 
Podpisanie tego dokumentu ma być — 
pierwszym aktem prawno - pańs wo 
sprawie połączenia Wileńszczyzny z 

tą. Po podpisaniu tego dokumentu Rzą 
wniesie do Sejmu ustawodawczego proje! 
uchwały, treści następującej: 


PROJEKT UCHWAŁY SEJMU 
USTAWODAWCZEGO. , 


1. Sejm Ustawodawczy Rzeczypospe 
litej Polskiej zatwierdza akt złączenia Zie 
mi Wileńskiej z Rzeczpospolitą Polską 
dnia 2 marca 1922 r., podpisany przez R: 
Rzeczypospolitej Polskiej i przez Dele: 
tów Sejmu w Wilnie w osobach: (nas 
ją nazwiska członków delegacji) w brz: 
niu następującem: „Akt połączenia 
Wileńskiej z Rzeczpospolitą Polską. 
ło się i t, d. = 

II Sejm wzywa Rząd, by w imi 
Rzeczypospolitej Polskiej objął niezwł: 
nie władzę nad Ziemią Wileńską i pow: 
do życia tymczasowy jej zarząd z 
ralnym Delegatem Rządu na czele. ac, SGI 

zedło 


BETA = 


pl 


II. Sejm wzywa Rząd, by pr 
de Sejmowi projekt Statutu Ziemi Wile: 
skiej. 

IV. Sejm wzywa Rząd, aby przed! 
żył wnioski w przedmiocie powołania ` 
skład Sejmu Ustawodawczego przedstawi- 
cieli Ziemi Wileńskiej. rE: 
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH O PRZY. 

ŁĄCZENIU. 

Na wczorajszem posiedzeniu, wyłącznie poświ. 
conem sprawie wileńskiej, oprócz członków komisji 
i licznych posłów z poza komisji, obecni byli pre- 
mjer p, Ponikowski i min. p. Skirmunt, oraz marsza 
łek Sejmu, p. Trąmpczyński, 

P. Skirmunt zabrał głos i dał krótki zarys spra 
wy wileńskiej od chwili zwrócenia się Polski do Li- 
gi Narodów. č T mł 

Przechodząc do obecnego stanu tej sprawy, p. — 
Skirmunt podkreśla ogromne znaczenie uchwały _ 
Sejmu wileńskiego, ale zarazem zwraca uwagę 
międzynarodowe znaczenie sprawy wileńskiej, F: 
cja i Anglja przeciwne są prostej inkorporacji. 
de nieostroźne posunięcie może nam  zaszk 
Musimy zająć stanowisko, któreby w przyszłoś 
ło możność porozumienia się z' Kownem, Akt pr 
łączenia się powinien być dwustronny i ziemia Wi- 
leśska powinna otrzymać swój statut. Oto minimum 
tego, co powinniśmy zrobić Następnie p. Skirmunt — 

, odczytuje powyżej wydrukowane dokumenty, 


f 


pe 


> > 


790 


Rg 


“Po kilku zapytaniach, na które p, Skirmunt dał 
powiedź, rozpoczęła się dyskusja. 
abiera oczywiście głos ks. Lutosławski. Nie 
mu się forma, polegająca na umowie Rządu 
o z delegacją Sejmu wileńskiego. Proponu- 
Sejm polski bezpośrednio zawarł umowę z 
wileńskim. Ma już gotową rezolucję, którąby 
na wspólnem posiedzeniu Sejm warszawski 
„ W rezolucji tej mówi stę o „unji”, która 
č — na samorządzie wojewódzkim Wileń- 
„ Ks. Lutosławski, czytając: „pełna swobo- 
stania z samorządu '... wykrzykuje: „jakby 
paniale wyglądało po fmncusku!”, co wywołu- 
wą wesołość. Ks. Lutosławski w tak naiway 

b pragnie podejść „zagranicę!”... 
, Rudziński (Wyzwolenie) w dłuższem prze- 
rieniu użasadnia konieczność ustroju autono- 
c o Wileńszczyzny z przyczyn wewnętrznych 
ostro krytykuje postepowanie władz administra- 
ych z Białorusinami. Stawia wniosek, by nietyl- 
delegacja, lecz cały Sejm wileński ratyfikował 


'P. Kamieniecki nie sądzi, aby czemkolwiek dzi- 
można było uspokoić Kowno. Naszą podstawą 
narodową w tym akcie jest wola ludności 
eńszczyzny. 
, Rataj mówi obszernie, ale mętnie, tak, że 
domo właściwie, do czego zmierza. W .końcu 
izuje z p. Rudzińskim w sprawie nauczycieli 
tekich. 1 
Tow. Niedziałkowski mówi o wniosku ks, Luto- 
rskigo, 2 jego wojewódzkiej „unji” (ks. Luto- 
: to tylko wyraz!) i jego anarchicznym po- 
umowy między sejmami, bez pośrednictwa 
| polskiego. Wniosek ks. L. jest zasadniczo 
czny z wnioskiem rządowym, bo pod „statut” 
a się podciągnąć „ustrój wojewódzki”. Auto- 
ja potrzebna jest nietylko ze względu na zagra- 
, ale przedewszystkiem ze względu na interes 
aństw: Polskiego i odrębny charakter Wileń- 
ny. Trzeba tę sprawę jasno postawić. Wykrę- 
agranicy się nie oszuka. Proponuje poprawkę: 


o wyrazu „statnt” dodać „autonomiczny“. Domaga- 


ę również ratyfikacji przez Sejm wileński. 
. Stefan Dąbrowski nie chce „statutu“, 
. Starowiejski nie boi się „statutu”, ponieważ 
statut ten uchwalimy. | 
, Dąbski pragnie konsekwentnej dwustronno- 
więc ratyfikacji również przez Sejm wileński. 
Hąbiński jest przeciwny ratyfikowaniu przez 
, ponieważ Wilno na to właśnie przysłało de- 
cję, aby sprawę doprowadziła do końca. Niz 
, się na statut. Roi się odrębności kresowych 
riów. Statut dla Śląska uchwaliliśmy ze wzglę- 
lebiscyt, ale będziemy z nim mieli dość kło- 


Chądzyński nie widzi potrzeby ratyfikowania 
Sejm wileński. Proponuje wykreślić słowa o 
alnym delegacie Rządu polskiego”. 
Czerniawski — przeciwko statutowi. 
premier Ponikowski oświadcza że Rząd niz 
przeciwko dodaniu przymiotnika „autone- 
i przeciwko ratyfikacji przez Sejm wilęń- 
lie może zśodzić się na zastapienie „statu 
ustrojem samorządowym”. Poprawkę co do 
legata" Rząd przyimnie. 

erają jeszcze glos ks. Lutosławski i ks. Lu- 
ki, poczem wszczyna się dyskusja formalna, jak 
czy zaraz, czy też odłożyć, oraz czy wy- 
śkomisję dla uzgodnienia wqiosków. 
, Perl jest przeciwny wybieraniu podkomi- 
ż stanowiska zarysowały się wyraźnie i 
byś mowy o uzgodnieniu. 

Lutosławski cofa swój wniosek o umowie 
Sejmem i zgadza się, że podkomisja jest 
bna. 


się głosowanie. Za poprawką „Statut 
miczny” 7 gł. — przeciwko — 14, 
aeei (wniosek rządowy) — 15 głosów, 


kawa rzecz że za „statutem” z piastowców 
| tylko poseł Dąbski, inni wstrzymali się od 
| | 


upada. 

lywołało to zawiłą dyskusję formalną: nie by- 
iem równości głosów, a przewodniczący przy- 
swój głos już po głosowaniu. j 

ec wątpliwości p. Skulski zarządził głoso- 
ami. które dało rezultat ostateczny 13 gł. 
przeciw. N. Z. R. wstrzymał się od gło- 
| przedstawiciela klubu mieszczańskiego 


$> 
PROJEKT STATUTU ZIEMI 
PUR WILEŃSKIEJ, 


przyjęciu przez Sejm wniosków po- 
h. Rząd wniesie do Sejmu frójckt 
y o statucie Ziemi Wileńskiej. Pro- 
ten w głównych zarysach jest już opra- 
ny i jeszcze dziś lub jutro będzie za- 
dzony przez Radę Ministrów. Jak się 
ujemy projekt rządcwy 
tępujące postulaty: 
__Wedłuś projektu terytorja, na któ- 
h odbyły się wybory do Sejmu wileń- 


+ wstaśj państwowej z 
atkiem spraw przekazanych organom 
imistracji sądowej, wojskowej, kolejo- 


zawierać 


| 


Ustaw Z. 


'żuje i robotiarze. chłopi i ziemianie, wilki 


y 


„ROBGTNIK", ozwertok, 2 marca 1922 r. 


wej i pocztowo - telegraficznej, Prezesa 
Ziemi Wileńskiej oraz jego zastępcę mia- 
nuje Prezydent Kzplitej na wniosek min. 
spraw wewnętrznych, uchwalony przez Ra- 
dę Ministrów, i 


Przedstawicielstwo Ziemi Wileńskiej. 


Sejm Ziemi Wileńskiej składa się z 
posłów, obieralnych na lat 5 w głosowaniu 
pięcioprzymiotnikowem. W stosunku 1 po- 
sła na 7 tys. mieszkańców. Prawa czynne- 
go i biernego wyboru są prawie ie sa- 
me, jak przy wyborach do Sejmu Rzplitej. 
Wybory zarządza Prezydent Rzplitej, któ- 
ry może na wniosek Rady Ministrów roz- 
wiązać Seim, powinien jednak w tym wy- 
padku równocześnie z rozwiązaniem za- 
rządzić nowe wybory. Sejm zbiera się co- 
najmniej raz do roku w pierwszy wtorek 
listopada na sesję zwyczajną dla uchwa- 
lenia budżetu i innych spraw bieżących. 
Wydział ziemski może zwołać Sejm w 
żdym czasie na sesję nadzwyczajną, wi- 
nien to uczynić w ciagu dni czternastu na 
żądanie Prezesa Z. W., lub conajmniej */: 
członków Sejmu. 

Prawo inicjatywy ustawodawczej przy- 
sługuje Rządowi, Wydziałowi ziemskiemu 
i poszczególnym członkomm Sejmu. Dalsze 
artykuły obejmują przebieg obrad Sejmu 
i procedi e edita ustaw w Dzienniku 

Wydział ziemski składa się z Prezesa 
Ziemi Wileńskiej oraz jego zastępcy, i z 
5-ciu członków wybranych przez Sejm Z. 
W. w  stosunkowem głosowaniu. Okres 
trwania funkcji członków Wydziału ziem- 
skiego równa się okresowi trwania Sejmu, 
który ich wybrał. Po upływie okresu sej- 
mowego, lub w razie rozwiązania , Sejmu 
trwa on jednak aż do wyboru nowego Wy- 
działu. 


Zakres dzialania Sejmu. 
Zakres działania Sejmu Z, W. określą 


ustawy państwowe, narazie zastrzega się 


„dla tego Sejmu: ustawodawstwo szkolne i 


kulturalne `o komunikacji miejscowej, o 
skarbowości na rzecz funduszu samorządo- 
wego..o organizacji lokalnych władz samo- 
rządowych, pozatem ustawodawstwo o u- 
żyteczności publicznej, szpitalnictwie, u- 
bezpieczeniach, popieraniu rolnictwa, prze- 
mysłu, rekodzielnictwa, o opiece społecz- 
nej i t. d. i 

Ponadto do zakresu działania Sejmu 
Z. W. należy współdziałanie we wszelkich 
sprawach, dotyczących zmiany ustroju i 
stosunków prawno - politycznych Ziemi 
Wileńskiej. przedstawianie Rządowi i Sej- 
mowi Rzplitej wniosków . dotyczących 


śpraw Ziemi Wileńskiej. 
ka ' Przepisy przejściowe. 
Wykonawcą uchwał Sejmu i równo- 


cześnie organem nadzorczym administracji 

ziemskiej i samorządu lokalnego jest Wy- 

dział ziemski, 
Postanowienia przejściowe upoważnia- 


ją Radę Ministrów do rozszerzenia na Zie- 
mię Wileńska zakresu działania ustaw o- 


bowiązujących w Rzplitej, oraz do zniesie- 
nia wszelkich ustaw i rozporządzeń jakie- 
gokolwiek pochodzenia, o ile były wydane 
na niekorzyść czy dla przywileju jakiej- 
kolwiek narodowości czy wyznania. 

Sejm Ziemi Wileńskiej w obecn 
swym składzie wykonywać ma wszystkie 
swoje dotychczasowe uprawnienia aż do 
czasu rozwiązania, którego termin wyzna- 
czony będzie w ordynacji wyborczej, opra- 
cowanej na podstawie ustawy. 

Posłowie wileńscy w Sejmie Rzplitej. 


W Sejmie Ustawodawczym  Rzplitej 


Ziemia Wileńska będzie narazie reprezen- | 


towana przez delegatów wybranych z-gro- 
na Sejmu Z. W. w obecnym jego składzie 
w ten sposób, żeby na każde 50 tys. miesz- 
kańców Z, W. przypadł jeden delegat. 
Pierwsze wybory do zwyczajnego Sejmu 
Rzplitej odbędą się w Z. W. równocześnie 
z wyborami w całem Państwie. 
Wykonanie poleca się prezesowi Rady 


. Ministrów. 


NEYCEE NEA NY EDGE GEZER 


Mały feljeton. 
LAMENTACJE POSTNE. 


Skończył się karnawał. Trwał długo, 
był huczny, gorący i szalony, może dlate- 
g9, że był to pierwszy karnawał spędzony 
w wą h iako tako normalnych po 8 
latach wojny, katastrof społecznych i óso- 
bistych. Bawiliśmy się, piliśmy, bili, ko- 
chali się, kłócili, tańczyli wszyscy — bur- 
i owce, paskarze oraz ich klijenci, każdy 
jak było go stać i za ile mógł. Któż .poli- 
czy ile cystern wódki spłynęło w te dwa 
miesiące, ile butelek szampana 
panien straciło cnoty a nabrało—doświad- 
czenia... ile mendli zębów poleciało na za- 
bawach, ile trzasło policzków, ile kul po- 
jedynkowych przedziwrawiło powietrze? Z 
tych wianuszków zgubionych możnaby za- 
pewne uwić most westchnień z” Warszawy 
do Gdańska, tą wódką, winem i piwem mo- 
żnaby chyba ugasić pragnienie władzy ca- 
iei bodaj endecji. z tych pokruszonych zę- 
ów obdarzyć naszyjnikami całe plemię 
ladjan a z pojedynkowiczów sformować 


ło, ile' 


SZ RAK 


cały pułk walecznych np. przeciwko ban- 
dytom. 

Lecz co było a nie jest nie pisze się — 
w feljetonie. Nie bójcie się! Djabeł tam 
już dobrze policzy te wianuszki, mordobi- 
cia i zęby, niewieście umizgi i chichoty — 
my zaś wracajmy do rzeczywistości, która 
nie jest tak słodka, jak usta dziewczyny 
alho miodowe uśmiechy ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, Warto obejrzeć się naoko- 
ło i ocknąć po zapustach. 

Wiele jest spraw godnych uwagi ale 
najgodniej szą wydaje imi się danina, z któ- 
rej jak się zdaje będzie liga. Albowiem p. 
Michalski zadufany w swym rozumie, jak 
ks. Lutosławski w gębie, „prześlepił” chy- 
trze — adwokat burżuazji — jedną okoli- 
czność, na którą uparcie i stale zwracał mu 
uwagę tow. Diamand — t. zn. drożyznę. 
Bo i cóż stąd, że do skarbu wpadnie te 70 
czy 80 miljardów, skoro drożyzna wzrasta, 
skoro kupcy, fabrykanci, kmiotki i ziemia- 
nie ceny wciąż podnoszą? Za drożyzną 
musi logicznie pójść ruch zwyżkowy, zno- 
wu zacznie się podnoszenie płac, pensji — 
i miljardy fiut i przechwałki p. ministra 
też fiut.. Kto nie umiarkuje niesytej żą- 
dzy zysku lichwiarzy, ten nigdy nie unor- 
muje waluty. To też dolar niby djabelski 
linoskoczek pofrunął w ciągu 2 tygodni o 
1000 rak. w górę. 
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A repatrjacja? A bezrobocie? Za- 
pomnieliście, lekkomyslne pijusy, że wszy 
gryzły i gryzą repatrjantów, że kochający 
nas ludożercy .z półnecy ze szczególną 
sympatją wstrzykują nam dzień po dniu 
potężną dawkę tyfusu, hiszpanki a na wio- 
sne obiecują uraczyć nas cholerą i czer- 
wonką, iako że tego towaru mają poddo- 
statkiem na eksport? A czy bezrobocie 
zmniejszyło się? ER 

Zatem nie wątpię, 


moi  ostomiljonni 


{jak mówią górale), że kiedy skończył się” 


karnawał, to energję i siły, które obraca- 
liśmy na flirty, uściski, wódeczkę, piwko 
i t d., i które poszły nam w pięty, obró- 
cimy teraz na rozum, na walkę z nędzą, 
niechlujstwem, szachrajstwem i głupotą. 


Skończyła się hulanka — powinna roz- 
począć się praca. Kiep, kto się bawić nie 
vmie ale też i kapcan kwadratowy kto po- 


zem nie umie pracować. Więc nie nama- - 


wiam was. jak faryzeusze, do posypywa- 
nia słów popiołem i do klepania godzinek 
— ale nie miałbym nic przeciwko temu, 
gdybyście po tych zapustnych rozpustach 
zapuścili się niece w głąb spraw i zadań 
czekających rozwiązania na każdym kro- 
ku. Przeto na nogi, moczymordy — do ro- 
boty! 
Zysiaw. 


aiso lekarzy. przeciw Kasię Gteryc w Łodzi 


Związek lekarzy w Łodzi wystosował 
pismo do lekarzy, aby nie przyjmowali po- 
sad w Kasie Chorych. grożąc im wydałe- 
niem ze Związku i innemi karami!! 

Nasuwa się pytanie, co skłoniło Zwią- 


zek lekarzy do zajęcia zdecydowanie wro- 


giego stanowiska do mającej powstać Ka- 
sy Chcrych. W całym tym konflikcie sta- 
nowiskc Kasy Chorych było zupełnie słu- 
szne, a postępek Związku lekarzy jest pro- 
wokacią całej klasy pracującej w Łodzi. 
Niezaprzeczonym jest faktem, że 
Chorych zgodziła się na wszystkie zasadni- 
cze -postulaty przez Związek wysuwane, 0- 
parła się jednak nadmiernie wygórowanym 
żądaniom co do wynagrodzeń lekarskich. 
Związek. lekarzy wysunął pierwotnie 50.000 
marek za jedną godzinę pracy w Kasie 
Chorvch, później zredukował tę sumę na 
35.000 marek, ale Zarząd, , mając na uwa- 
dze interesy członków, że Kasa Chorych 
jest stworzona przedewszystkiem dla ro- |- 
botników a nie dla lekarzy, nie może się na | 
tę zbyt wygórowaną sumę zgodzić. 

Kasa Chorych w Łodzi ofiarowała naj- 
wyższe wynagrodzenie istniejące w Kasach 
Chorych w Polsce, ofiarowała 27.5000 mk. 
za każdą godzinę pracy, ofiarowała zatem 
o 2.500 marek więcej, niż płaci Kasa Cho- 
rych m, Warszawy! Ale zachłanność Za- 
rządu Związku jest nienasycona i od 35.000 
mk. odstąpić nie chce. Rokowania zerwał 
Zarząd Związku. gdyż oświadczył, że o ile 
Kasa Chorych nie da 35.000 mk., to więcej 
z nią rokować nie będzie, 

' Czyż Związek lekarzy miał słuszny po- 
wód, by nie zgodzić sięna warunki ofiaro- 


wane przez Kasę Chorych i następnie zer- 
wać rokowania. Nie! Kasa Chorych ofia- 
rując lekarzowi 27.500 marek za godzinę 
pracy daje lekarzom możność miesięcznego 
dochodu od 150 do 200.000 marek. a nawet 
jeszcze znacznie więcej. Nie można zatem 
Kasie chorych zarzucić chęci , wyzyskiwa- 
nia lekarzy, przeciwnie dawała im bardzo 
odpowiednie wynagrodzenia. 

Zarząd Związku odkrył przyłbicę, zde- 
maskował się. jako zaciekły wróg Kasy 
chorych. Wiadomem było powszechnie, że 
Zarząd Związku zawsze wrogo był uspo- 
sobiony wobec instytucji Kasy chorych, i 
obecnie, gdy się zbliża chwila, jej otwarcia 
tak oczekiwanego przez klasę pracującą, 
| NEO BO, 


Związek rzuca Kasie chorych kłody pod 
nogi w nadziei. że może przecież uda się 
nie depuścić do otwarcia, a pasek lekarski 
będzie sobie kwitł jaknajlepiej. Zresztą 
powszechnie jest wiadomem, że Zarząd 
Związku ma w zanadrzu coraz nowe żąda- 
nia, gdyby- przypadkiem Kasa chorych — 
co jest niemożliwem — zgodziła się na po- 
stawione warunki. Przez wysuwanie coraz 
to nowych żądań Zarząd Związku dąży 
konsekwentnie do uniemożliwienia urucho- 
mienia instytucji społecznej tak ważnej 
dla kiasy pracującej. 

| Stanowisko Zarządu Związku jest nie- 
etyczne i antispołeczne. Nieetyczne, gdyż 
niegodnymi środkami dąży do ubicia Kasy 
chorych, antispołeczne, gdyż z. zaciekłą 
nienawiścią ze względów tylko chciwości 
zwalcza instytucję społeczną, instytucję 
robotniczą, jak Kasy chorych. 

Zachodzi tedy pytanie, jaka jest rola 
tych lekarzy znajdujących się jeszcze w 
Związku, a którzy chcą uchodzić za pra- 
cowników społecznych. Czyż rola ich nie 
jest poniżająca, że w chwili tak ważnej 
milczą i są narzędziem reakcji lekarskiej? 
| Zarząd grozi wydaleniem tych człon- 
ków, którzy przyjmą posady w Kasie cho- 
rych. Nie wszyscy lekarze, 
w Kasie chorych, a jest ich już bardzo po- 
ważna liczba, są członkami Związku, tych 
przeto wydalić nie może. Ale lekarze spo- 
łecznicy, znajdujący się jeszcze w Związ- 
ku. a nie godzący sie na tę antyspołeczną 
akcję Zarządu przeciw Kasie chorych, ma- 
ją jedną droge wyjścia: opuścić reakcyjny 
Zwiazek. Lekarze Kasy chorych m. War- 
szawy tworzą własne zrzeszenie lekarzy 
Kasy chorych. | to jest zupełnie słuszne 
stanowisko. Q sprawach z Kasa chorych 
związanych, o0 móralnych i materjalnych 
kwestjach lekarskich niechaj radzą i roz- 
strzygają ci którzy w Kasach chorych 
pawa Utworzenie państwowego Związ- 
u lekarzy Kas chorych musi być zada- 
niem najbliższej przyszłości. 

Dla lekarzy polskich skończył się okres 
frazesów. Nie można być teoretycznie spo- 
łecznikiem. a praktycznie zwalczać Kasy 
chorych. Wszyscy odkryć muszą przyłbicę! 

j Lekarz-związkowiec przed 
wystąpieniem. 


W jakich warunkach zdrowotnych 
| | mieszkają i pracują górnicy. 


Ktoby chociaż pobieżnie rzucił okiem | 
na kolonje robotnicze w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem (w innych zagłębiach węglowych 
także nie lepiej). dozna przykrego uczucia, 
że kolonje te, szczególniej we fran 


przedsiębiorstwach budowane były nie na 


mieszkania ludzkie, ale na więzienia dla 
jakichś specjalnych przestępców. 

Długie dwupiętrowe budynki, miesz- 
czące w sobie po kilkadziesiąt rodzin, ści- 
śnione jeden przy drugim, stoją w kałuży 
błota. Ani jeden ogródek, ani jedno drzew- 
ko nie zdobi siedzib tych łudzi, którzy 
pracują pod ziemią, tak mało widzą słońca 
i zieleni! Ale natomiast tuż zaraz przed 
oknami stoją ustępy i stajenki, z których 
wskutek braku kanalizacji wydobywają się 
nieczystości, że nawet znieczulony zmysł 
powonienia znieść tego nie może, Miesz- 
kańcy tych domów zmuszeni są wobec tego 
przez cały rok okna szczelnie zamykać, 
aby choć w części uchronić się przed smro- 
dem. kloacznym. 

Bruki i kanalizacje to urządzenia raf 
kosziewne i według mniemania kapitali 


stów i władz sanitarnych do życia robotni- 
kowi niepotrzebne, Wychodząc z tego za- 
łożenia, kapitaliści nigdzie tych „„zbytkow- 
nych" urządzeń nie zaprowadziłi. Stąd 


przed domami powstają podczas deszczu 


olbrzymie kałuże, wśród których domy ro- 
bią wrażenia statków a bawiące się dzieci 


górników w tych bagnach błota i brudów 


mierzchłe życie dzikich 

Jeżeli domy mieszkaln: górników tak 
wyglądają z zewnątrz, to wewnętrzne u- 
rządzenia ich może choć w części odpowia- 
dają swemu przeznaczeniu? Niestety! We» 
wntęrzny stan mieszkania górników idzie 
w harmonijnej zgodzie z ich zewnętrznym 
et sadow Brudne, wilgotne, ciasne, w 
wielą wypadkach z przeciekającemi puła- 
pami, z braku elektrycznego oświetlenia, 
oświetlają je górnicy karbidkami, wydzie- 
lającemi nieznośny smród, przenikający 
wszystko, od ubrania do potraw! Brak wo- 


kloacznych przypominają jakieś dawne za- 


zaangażowami 


NO a Madara. EEE 


dociągów i zlewów dopełnia obrazu tych . 


barbarzyńskich stosunków! 
W całej kolonii niema pralni, gdzieby 
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brania robocze, wskutek czego pranie i su- 
| szenie odbywa się w mieszkaniach. Nie po- 
| trzeba zbyt Kujnej wyobrażni, aby sobie 
| przedstawić takie mieszkanie, w którem 
o paruje mokra bielizna. Dalszą plagą jest 
, brak wody w mieszkaniach. Są kolonje 
(znowu prawie wyłącznie w przedsiębior- 

. stwach francuskich), w obrębie których 
niema wcale wody, a mieszkańcy zmusze- 
ni są chodzić po nią 
też przywozi się ją w beczkach a wów- 
czas proszę sobie wyobrazić, jaki powstaje 
tłok i ścisk, gdy sie taki wóz w kolonji zja- 
wi! takich warunkach woda staje się 
czemś, czego nadużywać nie można. A 
więc rodziny robotników z konieczności 
chodzą brudnó. mieszkają w brudach i je- 
dzą z brudnych naczyń! 
i Tak wygląda życie 

Kto zna warunki pracy w górnictwie 
choćby tylko z opisu musi wiedzieć, że 
praca ta jest nietylko niebezpieczna dla 
życia, szkodliwa dla zdrowia, ale odznacza 
się szcześólniej tem że pracujący naraże- 
ni są w daleko większej mierze na zabru- 
dzenie i przemoczenie ubrania. Za grani- 
ca przy komalniach są urządzcne łaźnie, 
tak, by robotnik wyjeżdżający z dołu mógł 
się wykąpać i zmienić ubranie. U nas ka- 
pitaliści i władze wcale się o to nie trosz- 
czą, Cały szereg kopalń wcale łaźni nie 
posiada. Reszta zaś, z wyjątkiem kilku, 
ma łaźnie urządzone tak, by robotnicy ko- 
rzystać z nich nie mogli, a to z powodu stra- 
szneśo ich zanieczyszczenia. Są wypadki, 
že łaźnie takie trzeba zamykać z obawy, 
by nie zostały one rozeadnikami zaraźli- 
wych chorób. Przy wielu łaźniach niema 
odpowiednio urządzonej garderoby, gdzie- 
"y robotnicy mośli brudne i przemoczone 

ania zmienić na suche i czyste. 

Fatalne skutki dla robotników z po- 
wodu braku urządzeń hygienicznych uja- 
wniają się w bardzo licznych wypadkach 
zachorowań. W lecie jako tako robotnik 
sobie z tem radzi, ale jak nadejdzie zima, 
gdy wyjeżdża z dołu cały przemoczony, 
nie mośąc zmienić mokrego ubrania na su- 
che, idzie kilometrami do domu wśród 
mrozu i uwalnia się w domu z zamarznię- 
tego ubrania dopiero po ogrzaniu się 
pizy piecu. Zaziębienia, zapalenia płuc, 
reumatyzm i suchoty — to stałe choroby 
robotników. w zagłębiach węsśłowych! 
Mokre ubranie dla zupełnego odtaja-. 
nia i wysuszenia wywiesza się w mieszka- 
=o) miu nad piecem i znowu przyczynia się tym 
A sposobem do zanieczyszczenia powietrza 
wyziewem schnącego ubrania i przysparza 
się więcej jeszcze wilgoci w mieszkaniu. 
W dodatku ubranie takie nigdy nie wysy- 
cha zupełnie, a użyte stale w wilgotnym 
stanie staje się wylęgarnią wszy, z które- 
mi biedna żona robotnika daremnie wal. 
czy, a w końcu cała rodzina ulega zawsze- 
niu i staje się podatnym gruntem zaraźli- 
wych chorób. 

Nie wyczerpałem jeszcze tym opisem 
całości obrazu nędzy górników w przemy- 
śle górniczym. Przytoczone fakty powinny 
mojem zdaniem skłonić rząd do bliższego 
zainteresowania się stosunkami zdrowot- 
„|... nemi, w jakich zmuszony jest żyć proletar- 
jat sę s 

| czna poinformowana rci i- 
aprak była o życiu górni 


górnika po pracy. 


iszą e are poraścii wal- 
ieludzkic 
z barbarzyństwem asih ; y wes 


W., 
dać od Rzadu i kapitalistów wprowadzenia 
nspektorów 


wybierənvch przez robotników į 
pracy. którzyby łącznie z państwowymi in- 
spektorami pracy niezależnie cd kapitali- 
E stów mieli prawo badać warunki zdrowot- 
ne i sanitarne w jakich górnicy muszą pra- 


cować. 
+ "Domy mieszkalne dla robotników mu- 
a szą być budowane przy współndziale tych, 
py którzy w nich mają mieszkać. W koloniach 
|. _ robotniczych muszą powstać ogrody, kluby 


robotnicze gdzieby robotnik po ciężkiej 
pracy mógł wypocząć, zaczerpnąć świeże- 
| ge powietrza i żyć życiem  kulturalnem. 
Kapitaliści muszą przy kopalniach wybu- 
dować odpowiednie łaźnie, a całe społe- 
czeństwo powinno poprzeć żadania $órni- 
Ą ków, bv znieść dzisiejsze barbarzyńskie u- 
rządzenia! 


Jan Stańczyk. 


Czasopisma nadesłane. 


A £olejnietwo połsskie, Tej dziedzinie poświęcony 
jest lutowy geseyt miesięcznijza p. t, „Merhanik*, 
W seregu ilusirowemych artykułów spotkamy po- 
d między innemi tematy następujące: Kolejowe- 2- 
fi gedmienia G, Śląska, Koleje amenytrańsicia w cyi 
mh, Wielkość skladów Pociągowych. Odbudowa 
mostów i budymków ma terenie Dyrekcji Wileń- 
skiej. Odbudowa w Dyrekcji Warezawzkiej, O ga- 
* dhowomiu się stalowych palenisk punowezów. Skla- 
pier w połe:isku parówezowen, O spennir elek. 
trycznem. Niektóre sposoby obróbki kót parowczo- 
wych, osi i czopów korbowych, Ofbrabirrki i me 
szyty pomocnicze w warsztatach itolejcwych, Prze- 
siad krajowego przemystu kolejowego, Kolejowe 
. szkolnictwo zawodowe, Przegląd książek i pism 
d i im ; 


całemi godzinami, albo ` 
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Osaki 1 047 Bose „kę 


„ROBOTNIK, czwartek, 2 marca 1922 r. 


żony górników mogły wyprać bieliznę i u- | meueus 


NIE ON PISAŁ... 
Długo, nudnie i płaczliwie opowiada p, Pień- 
kowski swym czytelnikom z ‚Gazety Warszawskiej”, 
że artykuł, przedrukowany przez nas z „Chochoła”, 
wcale nie wyszedł z pod jeg pióra. Zaklina się, że 
c piśmie takim wszoraj dopiero się dowiedział, 
Żałujemy bardze p. Pieńkowskiego, ale mamy 
niezbite dowody, że nie kto inny, tylko on właśnie 
jest autorem tego artykułu. Leżą przed nami dwa 
numery „Chochoła”* (nb, pisma wcale nie socjali- 
stycznego) Nr. 1 z dn. 25 kwietnia r, 1906 i Nr. 2 z 
dn. 2 maja. Śród autorów spotykamy aż 4 razy pod 
pis Andrzeja Niemojewskiego, 2 razy Awanti'ego, 
Mirandoli, Benedykta Hertza, wreszcie p. Pieńkow- 
skiego... także dwa razy. Oprócz bowiem zamiesz- 
«zonego w Nr. 2 (a przedrukowanego w „Robotni- 
ku”) artykułu: „Zwycięzcom — cześć” ga znajduje- 
my w Nr. 1 artykuł: „Zmora”, również przez p. 
Pieńkowskiago podpisany. Czyżby redakcja wszyst- 
kie te podpisy siałszowała? Przecież takie nadużycie 
musiałoby wywołać jakiś protest... I czy p. Pień. 
kowski sądzi że pismo, które sieszyło się spółpra- 
cowniztwem Niemojewskiego, tak bardzo gonilo za 
podpisem p. Pieńkowskiego, że aż musiało go fał. 
szować .. Wolne żarty. 
P. Pieńkowski twierdzi, że artykuł, którego da- 
remnie się wypiera, napisany jest złym stylem. Zgo- 
da. Jesteśmy zupelnie tego samego zdania. Ale to 
wcale nie dowodzi, że gó nie napisał p. Pieńkowski, 
który w owych czasach wyprawiał rozmaite brewe. 
rje stylistyczne „na rozburzu', a zresztą i dotąd 
dość miernym jest stylistą. 
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Z posiedzenia komisji 
- dla badania kryzysu. 


Pod przewodnictwem posła Majewskiego, w 9- 
oecności przedstawicieli ministerjów, odbyła się 
konierencja komisji z przedstawicielami Związków 
zawodowych. Byli obecni, między innemi, tow. tow. 
Kowalew, Teller i członkowie "RAKA tow. tow. 

łowie Szczerkowski i Diamand. Ay 
z: Przewodniczący, po krótkim wstępie, udzielił 
głosu przedstawicielom robotników z Poznańskiego 
i Pomorza, którzy przybyli w pokaźnej liczbie 
10-ciu. N. P. R-owcy przedstawili stan bezrobocia 
w Poznańskizm i ną Pomorzu, domagali się otwarcia 
kopalń węgla brunatnego, budowy kanałów, których 
projekty są gotowe regulacji Wisły i Warty, wspar- 
sia dla bezrobotnych. System dożywiania,. wprowa- 
dzony w niektórych miastach, nie ma żadnego zna- 
czenia. 

Podobne stanowisko zajął przedstawiciel robot- 
ników kudowlanych, który domaga się uruchomienia 
przemysłu budowlanego, ponieważ przy pracy jed- 
nego r.ularza, w innych gałęziach przemysłu może 
być kilku zatrudnionych, 

Zbliżone stanowisko zajmowali mówcy chadec- 
cy. z których p. Sosina obliczał ilość bezrobotaych 
na 203400. Z 

Tow Kowalew zwrócił uwagę na powiększenie 
masy bezrobotnych przez repatrjantów. Brak pracy 
i nędza są powodem szerzącego się bandytyzmu. 
Jest przeciwny zamiarom wprowadzenia propono- 
wanych kuchni dla bezrobotnych. Należy koniecznie 
rozpocząć roboty publiczne, przy których dziesiątki 
tysięcy robotników znalazłoby zajęcie. Zapomogi są 
nieodzuwne i należy je, według projektu posła 
Szczerkowskiego. jaknajszybciej wprowadzić w ży- 
cie, 

Przedstawiciel Palskiego Związku stow. spożyw- 
czych, p. Mielczarski wskazał, że Rząd udziela wie- 
lemiljardowych pożyczek kapitalistom i ich spół- 
kom, które właśnie przyczyniają się do drożyzny, 
natomiast spółkom spożywców udzielił śmiesznie 
małego kredytu. Po niecałym pół roku Rząd domaga 
się zwrctu, właśnie teraz, kiedy pieniądze są stowa- 
rzyszeniom najbardziej potrzebne, Zezwolenie na 
eksport zboża i mąki wywołało podniesienie cen. 
Domaga się obniżenia cen artykułów pierwszej po- 
trzeby, :akazu wywozu i Óddania kooperatywom ro- 
bót publicznych. 

Tow. Diamaad zapytuje, czy są widoki potanie- 
nia, gdy Rząd zamiar zmniejszenia ceł wprowadzi 
w życie? 

P. Mielczarski twierdzi, że zmniejszenie ceł po- 
łożenia nie poprawi, raczej należałoby obniżyć ko- 
szta przewozu, 

Tow. Chrystawski mówi: Rząd traktuje nie- 
przyckylnie stow. spożywców, które mogłyby przy 
należytem poparciu bardzo dodatnio wpłynąć na 
cbniżenie cen. Stworzono giełdę zbożową, która jest 
pod wpływem: spekulantów: bardzo czuła jest na 
zwyżkę cen, która skwapliwie notuje, przy zniżce 
giełda znika i notowań niema, 

Tow. Teller zwrócił uwagę na przedsiębiorstwa, 
które były pod zarządem wojskowym, a które Ww 
czasie kryzysu zostały zlikwidowane i oddane min. 
handlu ı przemysłu, a to nie wie, co z niemi ztobić, 
jest bowiem wrogiem przedsiębiorstw państwowych. 
Zarząd wojskowy zwinął fabryką „Parowóz“, pomi- 
mc ż: tam pozostało na kilka miesięcy roboty, to 
samo w Myszkowie. 

Usiłowaniem Związku metalowców udało się 
trzekcnać min. spraw wojskowych, że fabryki woj- 
skowe opłacają się, dzięki temu warsztaty w Krako- 
wie i mnych miejscowościach, które miały ulec te- 
mu samemu losowi, co „Parowóz”, zpstały ocalone 
i w tvch pracuie się nadal. Kryzys w przemyśle me- 
talewym nie przybrałby tak wielkich rozmiarów, 
gdyby nie chęć wykorzystania sytuacji dla obniże- 
nia płac i przedłużenia czasu pracy 

Na tem zakończono konterencję. Następnie ko- 
misja wysłuchała edpowiedzi Rządu na interpelację 
w sprawie rekwizycji węgla. Po krótkiej dyskusji 
komisja wezwała Rząd do natychmiastowego zapła- 
cenia pcbraneśo węgla, 

Następne posiedzenie komisji fbez 
Związków) odbędzie się w środę, d. 8 b. m., 
4 po poł. 
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Ernita zzaraięzm 


KONFERENCJA W FRANKFURCIE. 


Na przewodniczących konferencji o- 
brano: Paul Faure'a (Francja), Ledebour'a 
(Niemcy), Wallhead'a i Shaw'a (Anglja), 
Vandervelde'a (Belgja), Jako, delegaci 
przybyli: z Anglii — Ben Tillet, Purcell, 
Jowett, Shaw, Tillies, Wallhead i Francis; 
z Francji — Blum, Paul Faure, Longuet, 
Grumbach, Brake, Renaudel i dwaj inni; z 
Niemiec — Ad. Braun, Molkenbuhr, Hil- 
debrand, Wels, Stampfer, Bernstein, Hue, 
Silberschmidt, Sollmann, Vogel z ramienia 
większościowców. oraz — Breitscheid, Dis- 
sman, Dittmann, Crispien, Hilferding, Ro- 
senfeld, Matylda Wurm z ramienia nieza- 
leżnych, zaś Levi i Kurt Geyer od grupy 
Leviego; z Belgji — Vandervelde, Anse- 
ele, Dejardin, Hubin, Bonsas, Huysmans, 
de Man, van Roosbrock, 

Na początku uchwalono, aby obrady 
nie były publiczne i że prasa nie ma dostę- 


pu. Prasa socjalistyczna otrzymywać bę- 
dzie urzędowe sprawozdania z przebiegu 
konferencji. 


Następnie delegaci francuscy przed- 
stawili raport w sprawie reparacji i rozbro- 
jenia, Postanowiono. że poszczególne dę- 
iegacje zbadają ten raport, później zaś 
specjalna komisja zajmie się nim. Po u- 
zupełnieniu poprzednie już wybranych ko- 
misji przez delegatów niemieckich zamk- 
nięto posiedzenie, by umożliwić delegatom 
francuskim streszczenie raportu. 

Oprócz oficjalnych delegatów są obe- 
cni na konferencji jako goście: Fr. Adler 
(Austrja), Andersen (Darja). Schreider 
(eserowiec], Grimm (Szwajcarja) i Vlie- 
gen (Holandja). i 

Wieczorem przemawiał Serrati, dele- 
gat Włoch. gorące witany przez obecnych. 


SPRAWA -EGIPTU. 


Depesze doniosły, że rząd angielski 
zgodził sie na uchylenie protektoratu An- 
glii nad Egiptem  uwtorzenie egipskiego 
min. spraw zagranicznych, zniesienie stanu 
wojennego i zwołanie zgromadzenia usta- 
wodawczego. W zamian za to Anglja żą- 
da dla siebie $warancji.w postaci prawa 
zabezpieczenia dróg wodnych i kanału Su- 
eskiego. Pozatem Anglja żąda  poszano- 
wanią praw cudzoziemców w Egipcie, oraz 
zastrzega się przeciwko zawieraniu przez 
Egipt umów, wymierzonych przeciwko in- 
teresom angielskim. 


Zgoda Anglii na powyższe ustępstwa 
dla Egiptu okupicna została mozolną watką 
egipcian. Najpotężniejsza partja egipska 
„Zjednoczenie Narodowe” pęd wodzą Saad 
Paszy Zarlula walczyła o urzeczywistnie- 
nie programu, zawierającego w najwa- 
żniejszych punktach: zniesienie protekto- 
ratu, stworzenie niepodległego państwa 
bez wszelkiej kontroli wojskowej czy fi- 
nansowej, zawarcie trwałego sojuszu z Àn- 
glia, włączenie Sudanu do Egiptu. O pro- 
śram ten Saad Pasza rokował z lordem 
Milnerem kiedy jednak na miejsce Milne- 
ra przyszedł Churchill rokowania zerwały 
się i Saad Pasza wrócił z niczem do kraju. 
Powstało niezadowolenie z polityki Saada 
Paszy i zamiast niego wysłano do Londynu 
prezydenta Zjednoczenia Adli Paszę, któ- 
ry jednak również nic nie wskórał. Wró- 
ciwszy 5 grudnia ub. r. do Egiptu, złożył 
swój urząd i od tego czasu niema rzadu 
egipskiego, Saad Paszę wraz z towarzy- 
szami egipskimi internowano na wyspie 
Ceylon, majątek Zsromadzenia skonfisko- 
wano, pisma zamknięto, stowarzyszenia po- 
lityczne, rozwiązano, stan wojenny za0- 
strzeną. 

Nowomianowany przez rząd angielski 
Wysoki Komisarz dla Egiptu lord Allenby 
wszczął układy z różnymi politykami egip- 
skimi, chcac ich skłonić do utworzenia no- 
wego rządu, Ale bez skutku, Jedynie 
Sarwat Pasza postawił szereg warunków, 
od których przyjecia uzależnił zgodę na 
kierownictwo rządem egipskim, Warunki 
te oprócz wymienionych na wstępie, za- 
wierają też żądania zniesienia cenzury, 
amnestji powszechnej, zastąpienia urzęd- 
ników angielskich przez egipskich (z wy- 
jątkiem kontroli skarbowej i sądownictwa), 
prawa swobodnego wyboru parlamentu i 
senatu i powołanie z ich łona delegacji dla 
rokowań z przedstawicielami Anglji. 


Lord Allenby przekonał się, że bez 
przyjęcia warunków  Sarwata Paszy nie 
uda się pozyskać żadnego polityka egip- 
skiego dla nowego rządu, ani uspokoić u- 
mysłów. Proponował tedy rządowi an- 
gielskiemu przyjęcie tych warunków. na co 
rząd ten odpowiedział, że wyliczone po- 
wyżej gwarancje muszą być zabezpieczo- 
ne, Serwat Pasza w imieniu własnem i 
Zgromadzenia zaprzeczył, jakoby drogi 
morskie i bezpieczeństwo kanału Sueskie- 
go były zagrożone, jakoby cudzoziemcom w 
Fgipcie groziło prześladowanie i t. p. 
rażając jednocześnie niejako zgode na żą- 
dania angielskie. Allenby osobiście udał 


się 11-$o lutego do Londynu, gdzie udało 


mu się przekonać Lloyd George'a o konie- 
czności ugody z Esiptem, wskazując przy- 
tem, że ruch w Indjach szybko przerzucić 
się może do Egiptu, o ile nie uda się na- 
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tychmiastowe 
niem, p 

Niewiadomo, czy Zjednoczenie zgod 
się na warunki powyższe; które nie zawie- 
rają w sobie uznania niepodległości Egip- ż 
tu, lecz stwarzają grunt do dalszych roko- 


wań między obu stronami o przyszłość t 
go kraju. 


porozumienie ze Zjednoczee 
5 P 


(a 
» 


Kronika sejmowa. 
KONWENT SENJORÓW. 


Wczorajsze posiedzenie konwentu 
niorów zwołane zostało na żądanie p 
słowców w celu zasiągnięcia informacji czy 
to prawda, że p. marszałek odbył naradę z 
prez. Ponikowskim i w imieniu Sejmu miał 
żądać zmian na stanowiskach rządowy 

P Rataj wyznał na wstępie posie Ano 
nia, że wyjaśnienia udzielone jemu i p. Wi. 
tosowi w rozmowie prywatnej z p. mar 
szałkiem, w zupełności ich zadowoliły, w 
bec stwierdzenia p. marszałka, że z p. 
nikowskim rozmawiał w charakterze pos 
a nie marszałka Sejmu. 

P. Marszałek podkreślił ponownie, 
rozmowa z p. Ponikowskim nosiła chara 
ter rozmowy prywatnej posła z przedst 
wicielem Rządu i zastrzegł się przeciw. 
żądaniu, aby oficjalnie prostował plot À 
W dyskusji fow. Moraczewski podniósł, że 
pos. Trąmpczyński naturalnie ma prawo do 
konferowania z premjerem, ale należy 
przestrzegać, aby nie robił tego w charak- 
terze marszałka. Przemawiali jeszcze pp. 
ks. angee i Chądzyński, na któregt 
wniosek sprawę uznano za wyczerpaną, 

Na wniosek p. Dębskieso pr. pow ono 
do sprawy posiedzenia” Sejmu, poświęco- c 
nego aktowi przyłączenia Wileńszczyz: 
do Rzplitej. Ustalono, że w sobotę odbedzii 
się uroczyste posiedzenie, na którem doko 
nany będzie sam akt połączenia, p m 
w posiedzeniu wezma udział wszyscy po- 
słowie Sejmu wileńskiego. Następnie oba. 
Sejmy udądzą się w pochodzie uroczystym 
do katedry, Wieczorem wydany 
wspólnie przez prezydjum Sejmu i Prezy= 
denta Ministrów raut w salonach pałacu 
Rady Ministrów. RE 

W dyskusji tow. Moraczewski, pp. Sta. 
piński, Rataj, Chądzyński, ks. Lutosłas ski 
wyrazili zdziwienie, że Rząd do ; 
jeszcze nie przedłożył Sejmowi tekstu tych 
aktów prawno - państwowych, które mają 
załatwić sprawę przyłączenia Wileńszczy- 
zny do Rzplitej. Wypowiedziano się je- 
dnomvślnie, że Seim Rzplitej na sobotniem 
posiedzeniu powinien uchwalić: 1) zasa- 
dniczą rezolucję zjednączeniową, 2) ewen: 
tualnie ustawe wprowadzającą do Sejr 
Rzplitej przedstawicieli Ziemi. Wileński 
3) wzglednie ndbyć pierwsze czyta 
statutu Ziemi Wileńskiej. Postanowiono 
również zmienić porządek dzienny jutrzej- 
szego posiedzenia komisji zagranicznej i 
zająć się sprawą wileńską. E 

4 
+e 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji wojeko- 
wej tow. Libemmen zapytał ministra spraw voj | 
scowych o szczegóły konwencji wojskowej potion- 
francuskiej. Ml, Sosnkowski odmówił odpowie- 
dzi ma to zapybumie, wobec czego sprawa spadla 
z porządzu obrad. 


L4 e 3 
Erenika po! tycz! 
Na posiedzeniu dnia 1 marca r. b. R 
da Ministrów przyjęła do zatwierdzając 
wiadomości wnioski komitetu polityczne, 
w sprawie przeprowadzenia formalne 
związanych ze złączeniem ziemi Wil 
skiej z Rzeczpospolitą Polską, wycofała 

sprawozdanie ministra robót publicznych o 
klęskach, spowodowanych powodzią w 
jewództwach południowych i 
szereg decyzji, zmierzających do o 
czenia rozmiaru katastrofy i przyjści 

pomocą jej ofiarom. 
š + 


+% p 
Minisierjum Pracy i Opieki Społecznej om- 
rikuje: W dniu 25 h m. Ministra Pracy i Opieki 
p. Ludwika /Darowskiego dzik 
p. Robert Dukur, łotewski minister pracy i p. M: 
cin Nuksa, poseł nadzwyczejny i minister pe 
mocny łotewski, , 
Goście lotewscy interesowałi się bardzo z 
dmiemiomi pracy w Pelsce — a zwłaszcza Sp mai 
spo'eczno-robolniczemi, przebiegem i fikwidow» © 
niem strajków w 1921 r. umowamż zbiorowemi w 
przemyśle i udłnictwie, Tregulującemi stosunek 
pracodawców -i pracowników, oma sprawami prze- 
mysłuwo robobniczemi. 2-28 
Nowością d'a pp. ministrów Zotewskich — był 
Zeprowadzcuy u mas t. zw. system kolejności w po- 
wierzenia pracy robotnikom, przy uruchomicmiu 
fabryk. dy: 
Pozatem pp. Dukur i Nuksa imtenesoweli | 
żywo ogómą sytuacją w przemyśle polskim, ilcścią 
zatrudnionych robotn'ków oraz rozmiaramè besno- 
bocie — komumikując jodnoczednie o sytuacji cya p 
ku pracy na Łotwie. ME 
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Miesztny Trybunał Rozjemwy podskio-m 
bi, ustemowiomy ma uaszdzie art, 804 T 
Wersalsk ego został już zongon'zewamy È prz) ; 
wszelkie sksgi wedle swej kompetencji. (O "FZ 
petaacji Trybunału mówią działy 4, 5, 6 i 7, Część ~ 
X Tecktału Wersałskiego). Skargi kierweć maje- | 
ży do Paryża po? adresem: Tribumeł Arbirał | 


g` 


+ „ma germemo-polonafe, Paris (VII) 57 rue de 
| Varenne, | | 
-Od każdej skargi mależy wnieść wpis sądowy 


wartosc? skargi, Wpis ten można wnieść do P. K. 
K. P. na rachumek Mieszaiiego Trybunału Rozjem- 
| emego Polsko-Niemieckiego w Paryżu. (PAT), 
e: ; R 
ka 

" PAT. komunikuje: Ww mykonaniu decyzji wy- 
am VIIl-go kamego Sądu Okręgowego w War- 
awid, na zasadzie artykułu 27 część I-ma de- 
Hretu z dnia 7 hrego 1919 r. w przedmiocie tym- 
sowych przepisów prasowych (Dziennik Praw 

1919 Nr. 14, poz. 186) w dniu 1-go marca -1922 T., 

 czaopiano pod nazwa „Ukrainska 
46 
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Wozoraj o godz. 10 rano do Brześcia IAtew- 
dego przyjechał Naczelnik Pańsbwa, witony na 
dwa przez wojewodę poleskiego p, Romana i 
> +. * 
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nor ESN 


szem popołudniowem posiedzeniu Sej- 
wileńskiego przyjęte zostały następują- 
~ Wniosek w sprawie rozwiązania Sejmu 


leńskiego: 

pry ogłosi Sejm za rozwiązany 
jednym z następujących wypadków: - 
1) na mocy uchwały Sejmu w Wilnie: 
2) na mocy uchwały Sejmu Rzeczypo- 


3] rzeprowadzeniu na ziemi Wi- 
r Bai ebria do Sejmu Rzeczypospoli- 
alho po przyjęciu delegacji w skład Sej- 
Rzeczypospolitej. 

Wniosek w sprawie dekretów, interpe- 
i wniosków o charakterze ustawodaw- 


| PAZ ZE a ES ANN 


W ysoki Sejm uchwalić raczy: wszyst- 
dekrety, wydane przez gen. Żeligowskie- 
, prezesa Tymczasowej Komisji Rządzą- 
, oraz zgłoszone wnioski o charakterze 
awodawczym odsyła się do Sejmu usta- 
wodawcześn Rzeczypospolitej Polskiej. 

ie: dniem wyjazdu do Warszawy Sejm 
eńswi odracza swoje posiedzenia aż do 
imienia przez marszałka. 


orów na Wileńszczyznie: 
Sejm wzywa władze Rzeczypospolitej 
cj dn natvchmiastoweśo przeprowa- 
dzenia wyborów w ziemi Wileńskiej do Sej- 
u Kzeczypospolitej. 
15:te POSIEDZENIE SEJMU: 
"Wilno, 1 marca. (P. A. T.). — 15-te posiedzenie 
Sejmu wileńskiego otworzył marszałek Łokuciewski 
| godz. 1 min. 45 zaznaczając, że protokuł 13-go 
osiedzenia uważa za przyjęty, ponieważ nie zgło- 
o przeciwko niemu protestów, protokuł zaś 14-$0 
dzenia leży de przejrzenia w kancelacji sejmo- 
, Na porządku dziennym wniosek klubu „Odro- 
„nia - Wyzwolenia” w przedmiocie przyspieszenia 
y rolnej, wniosek w przedmiocie śktu amne 
w, wniosek posłów z klubu „Odrodzenia-Wy- 
nia" i P. P. S w sprawie aresztowania Biało- 
ów i Litwinów i wreszcie wybory delegacji do 


wy, 
Pos. Chomiiski (Odr-Wyzw ) żąda, aby prawo 
ormie rolnej było wykonane. Mówca prosi o u- 
valen'e nagłości wniesionego przez klub Odrodze- 
- Wyzwolżnia wniosku. 
Pos. Engiel !Zespół) tłumaczy powody braku 
amı na poprzedniem posiedzeniu, gdy wniesiony 
ł wniosek Odr - Wyzwolenia. Mówca stara się prze- 
1ać, że „Zespołem“ kierowała nie niechęć do re- 
rolnej, ale względy czysto praktyczne. W gło- 
miu „Zespół* udziału nie weżmie. 
= "Bot. Helman (Odr.-Wyzw.) zarzuca raz jeszcze 
rawicy, iż uniemożliwiła głosowanie przez wyjście. 
W końcu popiera nagłość wniosku. 
|. Matszałek stawia nagły waiosek pod głosowa- 
e. Nagłość wniosku uchwalono. 
Sekretarz odczytuje treść wniosków: w sprawie 
mi: ziemi zdemobilizowanym; wniosek przesła- 
no do Sejmu ustawodawczego w Warszawie; wnio- 
P. P. S., „,Qdrodzenia-Wyzwolenia”, P. S., L. i 
okratòw w przedmiocie aktu amnestyjnego; 
— wńioce będzie przesłany do Sejmu ustawodawcze- 
go; waicsek posłów Swiezhowskiego, Mickiewicza 
Antoniego i towarzyszy, skierowany do Tymcz. Ko- 
misji Rządzącej z prośbą » wydanie dekretu o za- 
ciu i użytkowaniu lasów prywatnych i rządowych 
ach odbudowy; wniosek będzie przesłany do 
u ustawodawczego.” Wniosek „Odrodzenia-W y- 


e" 
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- Wniosek w sprawie przeprowadzenia ' 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 marca 1922 r. 


dowódcę D. O. K. Brześć gem. por. Knajewskiego, 
Na dworcu Nauzelnikowi (Państwa  przedstawiia 
się Rada Miejska, oraz przedstawiciele władz i de- 
legacje ludmości, poczem Naczelnik Państwa odje- 
<ha} do miejscowej twierdzy, (PAT). 3 


NOWY ZAMACH NA SZKOŁY POLSKIE POD 
ZABOREM CZESKIM. 

Z Frysztatu donoszą o nowych zamachach 
na szkoly polskie. Oto w Kemwinie chcą Czesi po- 
dziekć loketo ochronki polskiej i część zabrać na 
zakłada tam ochronkę czeską. W Dolnej Lesz- 
nej chcą Czesi zabrać jedną klasę w tmyklasowej 
sokole polskiej, by ułokować tem mowozakładaną 
czeska klasę, W spmrwie teg odbył się w Lesznej 
Dolnej wieć, który "chwalil protest przeciwko po- 
mieszczeniu założonej przez ministerjum szkol. 
i ow, w Pradze szkoły czeskiej w budymku pu 
biiznej szkoły polskiej, Sikoła polska liczy 186 
dzieci, których wogóle nie może pomieścić w SWO- 
ich. lokalach, 


Nakładem Tow. Wydawniczego „IGNIS“ 
ukazał się tom nowel 


Zygmunta Kisielewskiego 
pod tytułem 


„PASKARECZKA* 


Do aabycia w księgami Tow. Wydawn. „Iznis* ((dawn. E. Wende i S-ka), „Księgar- 
M ni Robotniczej“, Wspólna 17, oraz we wszystkich innych księgarniach. 


"TELEGRAMY. 


| Zamknięcie prac sejmu wileńskiego 


, zwolenia” i P. P S. w sprawie aresztowań w stycz- 


- Wilno, 28 lutego. (P. A. T.). — Na dzi- ` 


m 0 0 


niu wśród Białorusinów i Litwinów w Wilnie wraz 
2 wnioskiem dodatkówym posłów Chomińskiego i 
tow. z klubów „Odrodzenie - Wyzwolenie" i P. P. S. 
Pos. Mickiewicz Stefan (Odrodzenie) zaznacza, 
że spruwa aresztowań nabrała wielkiego rozgłosu 
powinna zatem być odesłana do Warszawy, jednak 
powinn + też być rozważona w Wilnie, w komisji in- 
terpelicyjnej. 

Pos. Engiel (Zespół) zgadza się, by wniosek ten 
odesłać do komisii interpelacyjnej. 

P> 10-cio minutowej przerwie sekretarz odczy- 
tuje tekst wniosku konwentu senjorów w sprawie 
techniki wyboców delegacji do Sejmu warszawskie- 


. go. Wniosek brzmi, jak następuje: 


Wniosek w sprawie odroczenia Sejmu: | 


| 


| 


| 
f 
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Wyłory są proporcjonalne. Sposób wyborów ten 
sam, jaki był zastosowany przy wyborach do Sejmu 
wileńskiego. Każda lista kandydatów podzielona na 
2 częś:: po lewej stronie listy są wypisani kandy- 
doci na delegatów, po prawej zaś kandydaci na ich 
zastępców. W/ razie ustąpienia któregokolwiek dele- 
gata, wchodzi na jego miejsce zastępca, wymieniony 
pod tym samym numerem, co ustępujący delegat. 

W głosowaniu wniosek został przyjęty. 

Marszałek poleca sekretarzowi odczytać cztery 
zgłoszone listy: Lista 1-sza (Zespołu), lista 2-ga 
(bloku lewicowego). lista 3-cia (Rad Ludowych), li- 
sta 4-a (Odrodzenie). Następnie marszałek zawia- 
damia o zgłoszeniu dwuch związków list: związek 
tist pierwszej i trzeciej, oraz związek list drugiej i 
czwartej. 


SKŁAD DELEGACJI DO SEJMU RZE- 
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 

Wilno, 1 marca. (P. A. T.). — Po obli- 
czeniu głosów marszałek zawiadamia, że na 
związek list pierwszej i trzeciej przypada 
13 delegatów, na związek zaś drugiej i 
czwartej — 7-miu delegatów, przyczem z li- 
sty pierwszej 8-miu delegatów, z listy 2-giej 
— 7-miu i z listy trzeciej — 5-ciu; lista zaś 
czwarta nie otrzymała kandydata, 

Skład delegacji: lista 4 delegaci: ks. 
Olszański. Bańkowski, Raczkowski, Zwie- 
rzyński, Czarnowski, Brzostowski, Kłyszej- 
ko, Lisowski; zastępcy: Sołowiej, Surwiłło, 
Klejewski, Dubicki, Szadurski, Talapin, O- 
rechow, ks. Swierkowski, Lista 2) delegaci: 
Krzyżanowski, Uziembło, Chomiński, Abra- 
mowicz, tow. Zasztowt. Mickiewicz Antoni, 
Milewicz; zastępcy: Wędziagolski, Achra- 
mowicz, Helman, Świechowski, Bagiński, 
Milewicz Kazimierz, Żebrowski, Lista 3) 
delegaci: Szwabowicz, Małowieski. Zalew- 
ski, Kulesza, Jachewicz; zastępcy: Nus- 
taum, Rożnowski, Bernacki, Diergacz, Rut- 
kowski. 

Sekretarz. p. Ostrowski, odczytał na- 
stępnie odczwę prezydjum Komitetu budo- 
wy pomnika Adama Mickiewicza, a posło- 


wie Krzyżanowski i Zasztowt zachęcili ` 


Sejm do skladania darów, poczem marsza- 
tek przemówił w następujący sposób: 

„Práce nasze zostały skończone po wielu trud- 
nych obradach. Wykazaliśmy dobrą wolę i uchwałę 
przyjęliśmy jednomyślnie. Jutro przedstawicielstwo 
pasze, które wyjeżdża dzisiaj do stolicy Rzeczypo- 
spolitej, w sposób prawny załatwi sprawę ziemi Wi- 
leńskiej i Rzeczpospolita w najbliższej przyszłości 
cbejmie ziemię naszą w sposób prawny. W chwili 
zamknięcia naszych prac muszę z całą siłą pod. 
kreślić nasze mocne stanowisko, Wola nasza jest 
niczłomną i wszyscy ci, co chcą, żeby ta sprawa 
była załetwiona, muszą naszą wolę uszanować. U- 
chwałę którą przyjęliśmy tak jednomyślnie, podob- 
nie jednomyślnie zrealizujemy”. 

Po tych słowach marszałek zamknął 
posiedzenie. 
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Przed konferencją w Genui. 


SPRAWĄ KONFERENCJI MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Paryż, 1 marca. — (P. A. T.). Przy- 
był tu w drodze powrotnej z Waszyngtonu 
włoski minister spraw zagr. Szancer. Nie- 
zwłocznie po przybyciu Szancer odbył kon- 
ferencję z Poincarem, w czasie której, jak 
donoszą dzienniki, zaproponował wyzna- 
czyć dzień 11 lub 12 marca jako termin 
konferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych poświęconej sprawie Wschodu. Szan- 
cer zaakceptował większość punktów u- 
kładu w Boulogne oraz przyrzekł uczynić 
wszystko, co będzie w jego mocy aby data 
10 kwietnia, jako dzień dla konferencji ge- 
nueńskiej została utrzymana. Obaj mę- 
żowie stanu porozumieli się co do tego, że 
powodzenie konferencji genueńskiej zależy 
całkowicie od uprzedniego porozumienia 
Francji, Anglji i Włoch. 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE RZĄDU 
NIEMIECKIEGO. 


Berlin, 1 marca, — (P. A. T.). Wolff. 
Dziś przed południem odbyło się posiedze- 
nie komisji reparacyjnej niemieckiej Rady 
gospodarczej w sprawie prac, związanych 
z konferencją genueńską. Sekretarz stanu 
ministerjum gospodarki państwowej Hirsch 
w przemówieniu swem oświadczył, że pra- 
ce przygotowawcze rządu do konferencji 
są w toku nie będą iednak ukończone do- 
póty, dopóki przedstawiciele różnych sta- 
nów i zawodów nie wypowiedzą się w tej 
sprawie. W dyskusji jaka się następnie wy- 
wiązała wzięli udział przewodniczący pań- 
stwowego zwiazku przemysłu niemieckie- 
go Bücher i Hugo Stinnes. Postanowiono 
przekazać kwestje gospodarczo - politycz- 
ne oraż kwestje komunikacji odpowiednim 
komisjom niemieckiej rady gospodarczej. 


W SPRAWIE MIĘDZYNARODOWEGO 
SYNDYKATU ODBUDOWY EUROPY. 


Paryż, 1 marca.—(P. A. T.). „Temps“ 
ogłasza dodatkowe szczegóły sprawozda- 
nia komitetu organizacyjnego Międzynaro- 
dowego Syndykatu dla odbudowy Europy. 
Prócz Anglji, Francji, Niemiec, Włoch i 
Belgji, mających dostarczyć 20 miljonów 
funtów szterlingów, zaproszono do udziału 
w Syndykacie Stany Zjednoczone, Ja- 
ponję. Danję, Holandję, Szwajcarję i Cze- 
chosłowację. Syndykat będzie mógł ze- 
zwolić innym krajom na wzięcie udziału w 
przedsięwzięciu. 
Syndykatu wyraża opinję, że Syndykat bę- 
dzie obowiązany nie prowadzić żadnych 
interesów 2 krajami nie uznającemi dłu- 
gów publicznych, zaciągniętych w przeszło- 
ści, oraz nie dającemi kompensacji za 
skonfiskowane majątki osób prywatnych ,i 
nie zabezpieczającemi należycie handlu. 


te 
potkanie minstriw 

Praga, 1 marca. (P. A. T.). (Czeskie 
Biuro Prasowe). — Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, dr. Nincicz, odjechał 
wczoraj wieczorem z Relgradu do Presz- 
burga na spotkanie z czechosłowackim pre- 
zydentem ministrów i ministrem spraw za- 
granicznych d-rem Beneszem. Spotkanie 
odbędzie się jutro rano. Przedmiotem obrad 
będzie wynik podróży d-ra Benesza do Pa- 
rvża i Londynu oraz sprawa konferencji 
bukareszteńskiej, Ma być teź poruszona 
sprawa ustalenia stanowiska na konferencji 
w Genui, oraz sprawa przygotowań do kon- 
ferencji rzeczoznawców Małej Ententy. Dr. 
Benesz wyjechał dziś do Preszburga. 


Rokowania gonzwdkie 
KONFERENCJA U PREZ. CALONDERA. 
Genewa, 28 lutego. — (P. A. T.). Ha- 


vas. Pełnomocnicy polski i niemiecki na 
konferencję niemiecko - polską zebrali się 
wczoraj u prezydenta Calondera. Prezy- 
dent Calonder wyraził wobec delegatów 
zadowolenie z tego powodu, że rozdział 
konwencji, dotyczący przekraczania gra- 
nic, został już ukończony. P. Calonder za- 
proponował parę drobnych poprawek w 
przewidzianym systemie kart cyrkulacyj- 
nych. Na propozycję przedstawiciela Pol- 


„ski, Olszowskiego zgodzono się, że każda 


delegacja ustali dokładną listę spraw, po- 
zestających jeszcze w zawieszeniu i które 
mogłyby zawierać parę szczegółów . spor- 
nych. Do listy dołączonoby memorjał, w 
którym każda ze stron wyłuszczyłaby swo- 
je poglądy. 
SPRAWA NIEMIECKICH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. `. 
Genewa, 28 lutego. — (P. A. T.). W 
podkomisji dla spraw związków robotni- 
ków i pracodawców osiągnięto porozumie- 
nie w kwestji zw. zaw. niemieckich, znaj- 
dujących się po polskiej stronie Górnego 
Śląska. 


„Sprawa miyuki. polskiej we Frani 


Paryż, | marca. — (A. W.). Wobec 
ewentualnej gwarancji jakiej udzielić ma 
rząd francuski w projektowanej pożyczce 
polskiej, śwarancja ta musiałaby być za- 
twierdzona przez parlament fra i 


Komitet  organizacyjnyj 
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Komentując to sprawozdanie „Le 
Temps“ porusza nast. trzy punkty: dlacze- 
go z konsorcjum wyłączona została Polska, 
której udział w syndykacie zakwalifikowa- 
ny został przez Francję jako niezbędny; 
jakie środki będą .przedsięwzięte w celu 
zabezpieczenia równych szans handlowi 
wszystkich krajów i jakie środki ostrożno- 
ści zostaną przedsięwzięte w tym celu, aby 
odbudowa przemysłowa Rosji nie służyła 
do wzmocnienia tyranji bolszewickiej, ani 
do pomagania w prowadzeniu przez sowie- 
ty wojny przeciwko państwom ościennym. 
W celu usunięcia powyższych trudności 
„Temps* proponuje, aby główne mocar- 
stwa, biorące udział w Syndykacie, zawar- 
ły pomiędzy sobą traktat, na mocy które- 
go zobowiązałyby się 1) zagwarantować su- 
werenność oraz integralność terytorjalną i 
administracyjną Rosji, żądając wzamian 
redukcji armii czerwonej i 2) użyć swych 
wpływów w kierunku stosowania na tery- 
torjum Rosji zasady równych szans dla 
handlu i przemysłu wszystkich narodów 
przy równcczesnem wzbronieniu państwom 
zagranicznym czynienia zabiegów o przy- 
znanie im praw szczególnych, prerogatyw 
luk monopolów w jakiejkolwiek części Ro- 
sji. 


CZICZERIN SIĘ NIECIERPLIWI. 


Moskwa, 1 marca, — (P. A. T.). Ra- 
djo. Cziczerin wystosował do włoskiego 
ministra spraw zagranicznych depeszę, w 
której wyraża zdziwienie z powodu bez- 
terminowego odroczenia konferencji w Ge- 
nui i zaznacza, że podany powód, a miano- 
wicie przesilenie gabinetowe we Włoszech, 
jest niewystarczający. Wskazując na tru- 
dności jakie są związane z szybkiem za- 
proszeniem delegatów z odległych miejsco- 
wości rosyjskich, Cziczerin proponuje, aby 
konferencja była zwołana na 23 marca i 
domaga się przysłania odpowiedzi w tej 
sprawie na trzy tygodnie naprzód. Odpis 
powyższej depeszy przesłał Cziczerin an- 
$ielskiemu ministrowi. spraw  zagranicze 
nych. 

PROPAGANDA SOWIECKA. 

Moskwa, 1 marza, (P. A. T). — Cziczerin roze- 
słał do wszystkich przedstawicieli sowieckich za- 
granicą ckólnik, w którym zalecił aby funkcjonarju- 
sze sowietów zagranicą wstrzymali się obecnie od 


"wszelkić» propagandy i agitacji na cały czas poprze- y 


dzający zwołanie konferencji genueńskiej i aż do 
nowego rozporządzenia komisarjatu spraw zagi 


— Argentyna i Brazylja wystosowały prosbe 
do madu włoskiego, o dopuszczene ich do uczest- 
niewa w konierereji genusńskiej, Włochy zawia- 
demiły o też prośbie rządy Anglji, Francji, Belgji 
i Japonii, 


związku z ta okolicznością bawiący w Pa- 
ryżu poseł na sejm Radziszewski w gma- ` 
chu Izby Posłów wygłosił dnia 28 ub. m. 
konferencję o stanie ekonomicznym i fi 
nansowym Polski. Pos. Radziszewski mo- 
tywował konieczność pożyczki nietylko in- 
ieresami Polski ale również interesami 
Francji. W ciągu dyskusji, jaka wywiąza- 
ła się po skończeniu odczytu deputowani 
Dumont, Beissard, Ehrlich, Escudier, Bal- 
let i szereg. innych zwracali się do prele- 
genta z zapytaniami, na które poseł Radzi- 
szewski udzielał szczegótowych wyjaśnień. 
Zamykając posiedzenie deputowany Marin 
przewodniczący zebrania, wyraził zapew- 
nienie, że wszyscy zgromadzeni zajmują 
życzliwe. stanowisko w stosunku do propo- 
zycji polskiej. 

o odczycie pos. Radziszewski udał 
się z wizytą do przewcdniczącegśo Izby De- 
putowanych, p. Raula Peret. 


0 brzpieczeństwo Francji 


Paryż, 28 lutego.. (P. A. T.), Havas, — Na dzł- 
siejszem posiedzeniu Izby, z okazji dyskusji nad 
projektem w sprawie służby wojskowej, poseł Jean 
Fabry przedstawił sprawozdanie, w którem oświad- | 
czył, że niestosowanie się do przepisów traktatu 
Wersalskiego i brak czasu na konieczne przekształ- 
cenie techniczne armji francuskiej zmuszają Fram- 
cję do utrzymania 18-to miesięcznej służby wojske- 
wej. Sprawa dalszej redukcji będzie mogła być roz- 
patrywana być może w r. 1925, kiedy wyż. wymie- 
nione warunki polityczne i techniczne będą spełnie- 
ne. Organizacja armji, ustalona przez komisję, zmie- 
rza do uwzględnienia służby jednorocznej. Następ- — 
nie Fabry omawia szeroko niebezpieczeństwo, gro- 
żące Francji z powodu sąsiedztwa Niemiec. Francja 
nie przygotowuje wojny, podejmuie tylko zarządze- 
mia ostrożności przeciwko wojnie, Dziś jest o tyle 
lepiej, niż przed wojną, że groźby niemieckie mogą 
się stać niebezpieczne o tyle tylko, o ile Francja na 
to pozwoli, 

Następnie sprawozdawca wskazywał na koniecz- 
ność kontroli nad mobilizacją przemysłową Niemiec. 
Niemcy starają się zachować taką organizację, któ- 
raby umożliwiła szybkie przeprowadzenie mobiliza- , 
cji. Niemcy rozporzadzają 250.000 ludzi, z których 
100.000 jest zorganizowanych jako doskonała armja, 
150.000 zaś jest rozdzielone po różnych formacjach, 
posiadających również doskonałą organizację, po- 
datną do szybkiej mobilizacji. Mówca wypowiada © 
się za prowadzeniem stałej kontroli nad wykonywa» 
niem diugoterminwych zobowiązań, przyjętych 
przez Niemcy Z kolei mówca zaznacza, że Niemcg 
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będą szukały kompensacji niekorzyści wojskowych, 
wynikających z traktatu, w udoskonaleniu i pote. 
dze materjału technicznego. Mówca przechodzi do 
sprawy przygotowania mobilizacji przemysłowej i 
ekonomicznej, ludzi i materjału we Francji, poczem 
wykazuje konieczność zapewnienia nienaruszalności 
granic, dodając, że komisja wojskowa pragnie, aże- 
by armia obronna mogła stanąć nad Renem w 
pierwszych dniach ew. niebezpieczeństwa, 


„ła Gimym Sląska 


— W Katowietch utworzył się związek gmin 
górwośląskich, przyznanych Polso, 

— W Pepiatowie w pow. Rybloakimy, bojówka 
niemiecka muoia do sali, w której odbywało sie 
Wesele, kiloa gramów ręcznych. Jedma osoba za- 
bita, a kika ranaych. Taki sem wypadch zaszedł 
w Karmuskoch w pow, Oleskim gdzie również 
napeuinięto me wesele połskie. Grenaty zabiły jer 

ramilky ` 


Onasenie nieewistaiti. Eon 


Kair, 28 lutego. — (P. A. T.). Reuter. 
Lord Allenby wydał dekret, ogłaszający 
zniesienie protektoratu angielskiego nad 
Egiptem i proklamujący Egipt państwem 
suwerennem i niezawisłem. Prowizoryczne 
status quo w sprawie obrony Egiptu, bez- 
pieczeństwa komunikacji z imperjum Bry- 
tyjskiem, ochrony obcych oraz utrzymania 
spokoju i porządku pozostaje w mocy. 


Dunietniocie gabinety ministrów włoskieh 


Rzym, 1 marca, (P. A. T.). Stefani. — Rada mi- 
nistrów mianowała następujących nowych sekreta- 
rzy stanu: posła Beneduce podsekretarzem stanu w 
prezydjum Rady ministrów, Casertano — w mini- 
sterjitm spraw wewnętrznych, Pesti di Valminuta -— 
w ministerjum spraw zagranicznych, Venino — w 


 ministerjum kolonji. 


Btary lodowe 


ZERWANIE MOSTU. 

Kraków, 1 marca. (P. A. T.), — Dnia 27 lutego 
pod  Melsztynem lody na Dunajcu zerwały trzy 
przęsła mostowe, Dnia 28 lutego napłynęły lody z 
„górnego biegu rzeki i części dopływów, tworząc po- 
wyżej Melsztyna olbrzymi zator. Grozi niebezpie- 
czeństwo zerwania resztek mostu. 

Kraków, 1 marca. (P. A. T.). — Zator lodowy 
sa Wisie poniżej ujścia Uszwicy dnia 28 lutego 
spłynął w dół Wisły poza Szczucin, nie zrządziw- 
szy widocznych srkód, 

Nowego Targu komunikują, że praca koło 
vsunięcia zatoru na Dunajcu potrwa jeszcze kilka 
dni, Część lodów na tej rzece zostałą już usunięta. 
Zatory znajdują się jeszcze w Pieninach, koło Czer- 
wonego Klasztoru, oraz Trzech Koron. 


Wiadomości telegraficzne, 
— Secjalistyczny budapeszieúski orga, Mer 
smiwa* pizze, ię węgierska partia PARA: ka 
zamierza waiąć udział w kampanji wyborczej. - 
— Niemcy zawiacomiky kómisję odzdrodowaw- 
cwą, że dn. 28 lutego złożyły wia wskazanych ban- 
DE Pey natę, wymoszącą 51 miljazów merek w 


7 Hovas donosi, że Daill Eien  odrzuół 

$ wshtjącą się między 6 a 14 głosów 

szereg wainsków de Valery, skierowanych prze- 
ewka rządowi i i 

— Rzęd makom 


Se diug zosyjski, zaełęgniety w Angli, wynosi 561 
futów 


Ruch robolniczy. 
1 iyda mil 
„ad 04 A 
Dsielniea Praska. (W czwamtek dn. 2 bm, o g. 


7 w lekam dzielsioy, Brukowa 29, odbędzie się o- 
gólnu zebramie w dzi $ 


KONFERENCIA OKRĘGOWĄ W OKRĘGU 
BIALSK0-ŻYWIECKIK. 
Biała, 27 lutego 1922. 
| (W medheke, 26 ub m, pisz się w. Biażej. 
partyjna Zonferencja oloręgu  Biakyko-żywieckiego. 
Zjechało się około 100 towarzyszy. 
Konferencję mgt w imieniu Ok. Kom. Rob, 


„tow. Pajak, miłcjąc przybyłych posłów Puisia, 


aymiąc te tmine warunki, w których pracuje i 


Pe 4-5 rado i a Jor LP 
ARNES NE IN S 0% y R 


| wuy PPS.: agraroa struktura kraju, miiełomaro- 
| Gey skłąd państwa, trudna sytuacji międzymsno- 
| dowa pomiędzy Niemcami ; Rosją, mozbieże klesy 
| rebotmczej, imudności gospodarcza i t, d, Omawia 
| stoki u bratnią partią niemiecka, stając ca grun- 
| cie ścisłego przyjaznego współdziałemia, stwierdza 
| jac jednakże, że niestety „Volkstimme* miezawawe 
pisze w nałeżytym przyjszwym duchu o PPS. (An 
tylkuty o it, Diamendare, Liebermanie, ob. Drobne- 
rze it, p.). Przedułada w tym duchu rezolucję o 
stomiuku do tow, ttiemiedkich, a ponadto obszenua 
rezcłuwję polidyceną ogólną, żądającą pomocy dta 
| beznoboinych, demokratycznej ordynacji wyborczej 
| dla miast koji amtkirożyźniamej, Bmiesięcznej 
służby wojskowej, zniesrenia wszelkich ogrenieeń 
| dis stowarzyszeń i t, d. Rezolmoja kończy się gora- 
| cym apelem do robotników i małoroliych o utrzy- 
manio zwartego frontu socjalistycznego, który pró- 
bują rozbić klerykati, komumiści, empeery j t. d, 
Dow, poseł Pużak omawia zlbłiżające sę my 


Okręgowego. W szeregu rezolucji domaga się usta- 
sowienca w Białej semodzielnego partyjiego O, K. 
R.. połączenia w administracji państwowej Bielska 
2 Białą, przeprowadzenia partyjnej koniereacji po- 
wiatowej we wszystkich pięciu powiatach okręgu, 
gromadzenea funduszu wyborczego i t. d, 

Po przerwie rozpoczęła się obszerna dyskusja, 
Tow, Denkówna omawiała precę wśród kobień. I- 
mielziem towarzyszy nieamisdkich zabrał głos tow. 
Homigsman, który wśród oklasków zebranych stangl 
calkowicie na grumcie braterskiej współprecy z tt 
polkami, Przy tej spodobnóści doręczył tow, po- 
sławi Czapińskiemu rezolucję zgromadzenia, które 
obradowało tegoż dnia, j 


8 
(i 
i 


wiali veferenc? posłowie, którzy między innym wy- 
radii uzmahie dfa dziedaczy  bizfsko-żywiedkiego 
0. K, R. ża skuteczne utrzymanie sokdarnogo fron- 
te proletarjaokiego w okręgu; w specjeltej reput 
cii wyrażono podziękowanie kolporterom, zwłaszczą 
ow, Papii za goriwy kolportaż książek i gazet. 

Wszyskie wspomadame rezolucje zostały je. 
dnomyślinie. uchwałane. (W. specjalnej  ezołucji, 
przyjętej okhskam:, wyzażno umenia posłom so- 
ejal'stycznym, Po przemówieniach "4. iPająka i prze- 
wodniczącego tom. Duraka konferdencję zamknie- 
w, 

Na drugi dzień w pomiedziałek, w sali hotelu 
„Pod. czarnym ortem*. odbyło się zebranio odczyto. 
wie, ma które przybyło kulkuset osób. Tow, poseł 
Czapiński wygłosił odwyt p. t. „Dokąd kler pro- 
wadzi Polskie“, zaś tow, poseł Pużak w swym re- 
feracia przedstawił zebranym obema sytiużcję Pol- 
ski, dbszesmie uatrzymując się przy kwestii bczro- 
bosa, ustaw wyjątkowych, mozwiązania Najmu atd. 

PRASA PARTYJNA. 

iWyszed! z druku 3 mumer „Chłopsiciej Praw- 
dy* z datą 1 marca b, r. Na numer ten składają 
się mestępujące artykuly: 1) Nadowyczejna Tinta 
peństwowa — pos. dr. H. Diamaxda; 2) Ropiejąca 
rana — J; Kwapiiskiego; 8) Sprawa sądowa prie- 
ewka robotnikom solnym; / 4) iPamowa danima 
(Śpiemtw) — B. Biczyska; 5) Zdemiąsdh żołnie- 
rzy; 6) Dalei chłopy do oświaty — Wal, Surówki; 
T) Sztuka i ego dziedzica — H> Bozma- 
skiego; 8) Co roa w koiu; 9) Oo Słychać za- 
granicą; 10) Jak się gwełci uasady rofonny rolnej; 
11) Niesłycheme zdziersówa Księdza; 12) Poradnik 
gompadarskii; 13) W sprawie zwnotu mienie wywie- 
zioaego do Rosji; 14) Szydłem i Kmopidłem — SŁ 

„Osa; 15). Produkcja molea w Polsce: 16) Ogłosze- 


Bach zawodów. 


Umowa zbierowa w rolmicówie. W dn. 
28 lutego i 1 marca b. r. obradoweła w 
Min. Pracy i Opieki Społeczne Główna Ko- 
misja Połubowna. Na porzą dziemmym 
była dyskusja nad tabela' akreślającą ilość 
godzin pracy w rolnictwie. Dyskusji nie 
zakończono. it 

s” ciag obrad! dziś, o godz. 12-ej 
w poł. 

Pertraktacje w Łodzi, Na wczorzjszem posto- 
dzenia związków zawoduwych m przedstawócietami 
Prwemysłu w sprawie podwywszeia płac w prze- 
żądali 30% ogólnej 

dadatku 
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cielo związków zawodowych obstawałi przy swoich 
żądacułach.  [Wobee tego kcnżaremcję odłożono w 
celu dania możności  prwemysłowcom saradzenia 
się w -tej aprzwie, (PAT), 


Baczność wędliniżrze, Walne zobranie sekcji 
wędliniarzy Zw, rob. przem, spoż, odbędzie się w 
czwartek, dais 2 marca g godz, 7-ej wiecz. w kó- 
kau przy uł, Lemmo 58, Obezność wszystkich 
człenków obowiąskowa. Prosimy o puntctualność, 


Mich kulinralno-oówialowy 
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Po myczerpaniu długiej listy mówców przema- ` 


+ pracowników państwowych; E, 


 mteresom swoich 


'dzinnej pracy, bo N. P, R. jakoś to postara 


ROBOTNIK", czwartek, 2 marca 1922 r. 
PEE E A TE T 10 ZN A AAA Akad 


Z prowincji 
Kraków. 


Zgromadzenie urzędników państwowych na ulicy. 


W ubiegłą sobotę, w przeddzień zapowiedzia- 
nego wiecu pracowników państwowych, policja kra- 
kowska wydała zakaz odbycia wiecu, z poleceniem 
odwołania go w pismach, co się też stało. Mimo to 
w niedzielę o g. 10 rano tłumy funkcjonarjuszy pań- 
stwowych zaległy ulicę Wolską przed gmachem „So- 
koła”, w którym wiec zapowiedziano. Drzwi wcho- 
dowe do. „Sokoła” zamknięto, aby nikt nie wszedł 
do sali; policja z komisarzami na czele wzywała do 
rozejścia się — napróżno, nikt nie odchodził. Jeden 
z komisarzy wychodzi na schody i oświadcza imie- 
niem rządu, że zgromadzenie zostało zakazanć:) W 
odpowiedzi z tego samego miejsca złożył oświad- 

czenie członek komitetu wyk. Packan, że zakaz 
władz odbycia wiecu w sali przyjmują zebrani do 
wiadomości, natomiast odbędą zgromadzenie pod 
golem, niebem z udziałem posła d-ra Marka, który 
poinformuje zebranych, jak w Sejmie załatwia się 
najważniejsze sprawy społeczne, Oświadczenie to 
zebrani przyjęli z zadowoleniem. : 

Przywitany gorąco tow. poseł dr, Marek na 
wsłępie zauważył, że znalazł się wśród obcych sobie 
słuchaczy, gdyż ci, którym dziś Rząd zabrania po- 
rozumiewania się, zawsze byli wyodrębnićni od spo- 
łeczeństwa, a szczególnie od\reszty klasy pracującej 
i ma im to do zarzucenia, że stanowiskiem takiem* 
urzędnicy państwowi doprowadzili do tego, że ich 
słuszne żądania są w społeczeństwie i rządzie lekce- 
ważone. Dalej wytyka Rządowi popełnienie wielkie- 
go błędu przez zakaz zebrań urzędników, z którymi 
powinien właśnie na drodze porozumienia uczyhić 
położenie ich materjalne znośnem, co jest jedyną 
rękojmią uzdrowienia administracji państwowej, 

Po przemówieniu, tow. poseł Marek odczytał 
następniącą rezolucję, którą zebrani przyjęli jedno- 
myślni2: 

Pracownicy państwowi, zebrani na wiecu w 
Krakowie pod Sokołem” w dniu 26glutego 1922 
r., protestują przeciwko: 

a) nieuwzględnienin przez Rząd postulatów 
pracowników ` państwowych, przedłożonych 
przez Centralną Komisję porozumiewawczą 
Związków zawodowych prac, państw. w Warsza. 
wie. jak również przeciwko nieprzyjęciu dele- 
gacii naszych centralnych organizacji w dniu 21 
stycznia 1922 r.;. . 

b) domagają się od Rządu załatwienia wszy- 
stkich postulatów, uchwalonych ha wiecach pra- 
cowników państwowych w dniu 8 stycznia 1922 
r, a przedłożonych Rządowi do załatwienia; 

c) domagają się wypłaty 50% pensji mie- 
sięcznej co miesiąc aż do rewizji uposażenia; 

d} wzywają posłów sejmowych do wpłynięcia 
na Rząd, ażeby załatwił ostatecznie postulaty 

e) domagają się od Sejmu przeprowadzenia 
noweli o awansie automatycznym do pragmaty- 
ki służbowej dła pfacowników państwowych; 

ij wzywają Centralną Komisję porozumie- 

i wawczą Zw. zaw. prac. państw. do energicznej 
akcji, cełem wpłynięcia na Rząd, aby załatwił 
słuszne postułaty pracowników państw. jak 
również domagają się zwołania w najbliższym 
czasie ogólno - krajowego zjazdu pracowników 
państwowych kategorji wchodzących w skład 

Ceniralnej Komisji porozumiewawcaej Zw. zaw, 

prac. państw.; : 

$) wzywają szerszy ogół pracowników pań- 
stwowych do organizowania i łączenia się. 


a i mn 


Głosy czytelników, 


Jak enpeerowski „Dziennik Białostocki“ 

broni „interesów proletarjatu. 
¿Dziennik Białąstocki”, pisząc o panu- 
jącym w Białymstoku zastoju i cin, 
nie wspomina iednak ani słowem o tem, że 
robotnicy w niektórych fabrykach pracują 
ż chodzą 


po 16 godzin na dobę, chociaż inni 
bez pracy! 
„Dziennik Riałostocki* dobrze służ 


panów, rodyrów N. 
P.R., ale nie interesom robotników. N, P, 
Rowcv. którzy epanowali tutejsze i 
wolą żyć w zgodzie z fabrykantami i fabry- 
kanci wszystko z nimi mogą robić bezkar- 
nie: nawet zmuszać rol do 16-g0- 
się zatuszować! 

Ale ogół robotniczy o tych stosunkach 
Pori się dowiedzieć i pA pozwalać na 
śwałcenie ustawy o 8-godz, dniu Boć 

P. P-S: 


Członek 
Białystok w lutym, . 7 


Zycie oospodarcze, 
` Notowatią gieldy warszawskiej, 


f 
į? 
: 


Kopenhaga 855. t | 
Wiedeń 63,37—82,87, 


birdy, tak, że ckazał się deficyt 72,752 miljonów. 


| Do tego dochodzi wiedotór łciejowy, Wyjoszący 


17,122 milżowy i niedobór poczty 3,178 
Po odłrącemiu madwyżki drukami peństwe 
kwocie 94 miijonów, pozestuje ogólny m 
92,110 milionów. : ; 


Rozmaitości, — 
Ścięcie Landru. Prezydent Millerand odr: 
prośbę o ułaskawienie głośnego mordercy k 
Landru, którego też ścięto o 6-ej zrana dnia 25 
tego w Wersalu. Na dzień przed egzekucją odwie- 
dził go fryzjer, którego. Landru poprosił o ładne 
przystrzyżenie brody, aby poraz ostatni 
się damom. Przed'samą egzekucją, gdy zi 
prokuratora obudził go w celi, Landra zwrócił 
doń ze słowami: „Panie, nie mam honoru pana 
czy nie zechce mi pan powiedzieć, kto pan je 
Zest, prok. wymienił swe nazwisko i zalecił Lam 
odwagę na co ten odrzekł: „Człowiek niewi: 
ja, nie ma potrzeby, aby mu zalecano odwagę 
stępnie ubrał się długo się mył, a gdy zapyt: 
czy chce złożyć jakie oświadczenie, odparł: 
się, że prawo pozwala zadawać tego rodzaju 
nia człowiekowi, nienależącemu już do tego 
i głoszącemu zawsze o swej niewinności", G« 
wychodził z więzienia, odwrócił się w stronę sy 
obrońcy na sądzie, żegnając go: „Do widzen 
strzu!”. 
i Prasa podkreśla, że ścięcie Landru jest 1 
szym we Francji wypadkiem, kiedy ułaska 
domagał się sąd, a prezydent, mimo to, prośbę 


rzucił 
10 gwiazd wielkich atrakcji $: 


wej sławy. = ^ 
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zywność dla Głodny 
FSAA Dyana RAGGA. 
‘Jasna H, lisgie piętra. 
Dr. H. DATYNER 


Choroby nerek. pęcherza i dróg mo ch 
Jerozolimskie 39 (gmach „Polonja”). Doi 
od 5—8. Telef, 44-93.. 


Kronika. 


Sprostewanie, W zr, 85 „Robośnika* go 
lutego b. r, do korespomdenoji z Rakowa w 
wie bezrobocia wiewdł się bigd. Remourja da 
się uruchosniemig huty na 6 dni w tygadaón 
ma 3 dzą jak zosiało mylnie wydrukowane, 

STAN POGODY 


wód 


kowego Programa Kartę 


Wisła pod Warszawą ruszyła. 

o godz. 9 : pół wiecz. Wisła pod W. 
wą ruszyła na całej szerokości przy 
mpeane Ei E "powoda zar 

a ek j a 
odpowiednie środki, Wobec u! OTZ 
zatoru mawprost Zamku i Bi 
minerzy rozsadzili lód. Wisła po 
zamarzła 24 stycznia, była wi 
pod lodem 36 dni. Poprzednio 
nęja na 9 dni, 


SDRASZNE SKUTKI GWĄŁTOWNYCA H 

TOPÓW, 0 BBR 

Z Krakowa donoszą pod date 28 s, m: S 
irzome mwały lodowców, eumące z uiesłyc 
Kkskoiem  newwały kilka przęseł mpstów 


* pływające lody oa rzekach; Dunajec, 
ka i Biała zerwały mosty, w mianowicie 


cu w Zglebiyzch poł Termowem, w Biel 


emie w miejsce stałych, dobrych mostów, zbu ść 
nych podczas wojny i wymagały jug ni 


asah grumtownej przebudowy 


Szymbarkien, Í 
Dunajow i Wisioce nie gplynęty, zagrożme 
szeze twie mosty ma tych rzekach. 5 

Z Biveska donoszą, że między Wołą P 
kowską a Dąbnówka Mprską powstał na presir 


sm wałów. Starostwo w Brzesku odniosło się do 
ziwa garnizonu w Tarnowie o pomop woj- 
Wezbrany San zerwał pod [Przemyślem 
ję mostu, który był w moniowamiu, żaka 
ż wszystkie kladki, bak, że miema żadnej ko- 
nikacji między obu brzegami. ; 
Płymące kry lodowe na Rabie umiosty wielki 
drogowy pod Uściem Solmem, Wedtug osta- 
wiadomości lody sparły się przy ujściu U- 
na przestrzeni Górka-Zawelką w powiecie 


SKIM 


Ogólna Eauba zenwemych mostów trogowych 
mbjewództwie krakowsiem i w ziemi przemy- 
wymogi około dwadzieścia, nie licząc setek 
Sz mostów i kładek, Szkody olbrzymie, 
Przybór wody w Odrze. Sian wody na Odrze 
jek ostatnich roztopów pod Raciborzem pod- 
ł się na wysokuści 3 metrów 27 cenim, Oxe- 
olbrzymia kra o 300 metrów długości uszko- 
zliacznie most pod Kędzierzynem, 


) Podrożenie mażty, Od 1 marca wszystkie 
zystwa naftowe zawiadomiły swoich odbior- 
że coena nafty zostaje podwyższona ma 145 
doco eklad sracją kolei mormalno-torowiej. 
talia podwyżka wyniesie 10 mk, na kwarcie. 
a podrożenia stafty towsrzysbwa wwykle nie 
- Ułatwienie przy wpłacie daniny, Minister 
m chcąo jaknajbardziej ułatwić wpłacanie da- 
podwoio od 1 b, m. ilość kasjarów w 15-u 
przyjmujących dzminę w Wamzawie. Każ 
płacący może być załabwiony w ciągu kilku 


a) Uzdrowisko dla grnóliczmych, Ceiem wybo- 
bycia deremu na urządzenie uzdrowiska dta 
mych w Otwocku, Magistrat powołał komi- 

skladzie pp, wioeprezydemia. Smólskiego i 
ków Kronenberga i S. Zielińskiego. 


Z 1. rozpeczytna się zapis dzieci na kolonje pła- 

"Zapis odbywać się bedzie codziennie w biu- 
| Towarzystwa Kołonji Letnich, Wilcza 52, od 
b 12 rano. Do zapisu winmi się zgłaszać bez 
rodnice tub opiekunowie z metrykką dziecka 
wem szkolnym, o ile są w szkole. Dzie- 
xe do szkół powszechnych miejskich bę- 
ulifikcowame do wyjazdu na kolokje przez 
szkolnych, w "biurze kolonji zapisywane 


Śmierć za posterunku, D, 27 lutego o g, 11% 
zaraziwszy się tytusem od repatriantów w 
ach, specjalny kontroler pracy Y, M. C. 
see, Albert Chimery, Zmarły poświęcił ca- 
ve życie pracy dla dobra ludzkości; . pracował 

ce w celu ułżenia cięjlsiej doli repatrjantów 
Zginął na posteru*ku. (Wyprowadzenie 
zm kaplicy i ewaogelicko-reformowemej . na 
i tego wyznania odbyoł się wczoraj. 
onkurs na styperdja, Ministerjum Wyzmań 
(mych i Oświeocaia Publicznego ogłasza kom- 
na 20 stypendjów: po 4000 mk. p. miesięcznie 
pragtących się ksziałcić w Państwowem 
m iPedcgogiki Specjalnej w Warszawie 
ech Krzyży 4) ma mauczycień dzieci a- 
4 (dzieci upośledzonych moralnie, drie- 
dzieci giucholiemych i dzee) u- 
h umysłowo). Studja są jednoroczne, 
tdja mają prawo ubiegać się wykwaltiko- 
szkó? powszechnych z prektyką 
giczną.  Stypendystomknanczye'elom szkół 
chnych mogą być udzielone p'atno urlopy. 
należy madsylać droga sludbową do dnia 
mr, b (a metryka mrodzemia, opisem życia 
świadectw z ukończonych studjów i 
pracy zawodowej) do Min'sterjum W. R. i O, P. 
Po bliższe informacje należy się zwracać do Dy- 


j zostaną wystawy specjalne Pawia Gaje- 
Marjama Fuffkego oraz Bieżąca, Wystawa 
imzyszemia „Rym“ potrwa jeszcze 2 tygodnie. 
| Centralnego Zwiazku Młodzieży Wiejskiej. 
asie 12—19 lutego odbył się w Warszawie 


owamy przez Cemtralny Związek Modzie- 
skiej. Uczestników było 16 z różnych oko- 
, większość otrzymała zapomogi z kasy 
od wladz samorządowych, Kurs mia? cha- 
orgen zacyjno «światowy, Oprócz wykładów 
e zwiedzili Warszawę, byli w Sejmie na 
udali się na przedstawienia teatradie, 
wzorową pogdankę z przezrnoczami i 
dyskusyjne zebranie, Na zakończenie 
się wieczocniea towarzyska, która zgroma- 
przeszło sto osób. 
i I ZEBRANIA. 
łmobójstwa, W polskiem Towarzystwie Me- 
gay Spoieczne; dr, Jam Chmielewski wygłosił 
yt p. t. „Samobójstwo jelko zjawisko społecz- 
Wbrew wrozpowszechnionej opiuji, liczba! 83- 
w w Warszawie od roku 1014 znacznie się 
yła (w r, 1918 bylo 124 zamachy samo- 
mw każde 100,000 mieszkańców), w r, 1914 
-a od roku 1915 — mprzecięinie 50. Było tu 
6 wpływ wojny europejskiej, ogłoszenia mie- 
eglości Polski i wojny uamodowej, co stworzy- 
rwięłoszą spoistość spoleczną i wywołało wzrost 
ą salidarmości. W dabie obecnej spotykamy 
przeważnie z samobójstwami  egoistycmemi, | 
} 
| 
i 


Jono 


mwsłautek zakłócemia rytmu żywia.  Jednocze- 
wobec tego, że okres wojny j gwebownych 
L śię skończył, a miebyważy kryzys ekwa 
Pirma 1 prewdopodotnie trwać. będnie przes 
s diuószy, małeży się obawiać szybkiego i ma- 
zwiększenia się ilości samobójstw, . które 


sdaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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moga do do normy przedwojennej i anwet ma 
czmie ją pzewyższyć, 

Posiedzenie Pol. Tow, Chemnisznege We 
czwartek daia 2 marca © godz, 6 pp. w Duż. Au- 
dyvosjjum Chemicznem Paliechniki [Warsnawskiej 
odbędzie się posiedzenie Polskiego T-wa Chemicz- 
mego. mą kiórem dr, W., Jacek wygłosi odczyt „O 
szybkości rozpuszczania chlorku sodu w wodzie”, 
„ Wielka Ententa, Ziemie i Ludy.: Pod takim 
tytułem Polskie Towarzystwo Knejosnawncze TOZ- 

poczyna cykl 10 odczytów, które będą mialy za te- 
met; Francję, Anglję, Włochy, Stany Zjeduoczome 
i Jepomję. Odczyty. przyrzekii: prof, Eugcnjusa 
Romer że Lwowa, p, Willisem J. Rose z Winnipe- 
gu, Miss Kae Małecka, prof. Sujkowski, dr. Da- 
nysz-Fleszerowa, dr, Konrad Iiski, prot. Woydym 
„dl prezes AJ, Janowski, (Nazwiska prelegentów, 
jako też i nades'any przez poselstwąę państw Wi- 
tenty materja? ilustracyjny w przezroczach i dil- 
mach czynią zapowiodziany oyki nadzwyczaj iimte- 
resujący:n, 
WYPADKI. 

Wypadki w lutym, 'W ubiegłym miesiącu ode- 
brało sobie życieę10 osób (5 mężczywa i 5 kobiet). 
Nagwięcej, bo 4 osoby (1 mężczyma ż 3 kobiety) 
wyskoczyty oknem, 2 osoby (mężczna i kobieta) 
—.powiegiły się, 2 osoby (mężczyzną i kobieta) 
otruby się, wreszcie 1 „mężczyzia zactrzeik się i 1 
— mzuwił się pod pociąg. Pod kolani samochodu 

kea l Osoba, 8 maś lżej lub ciężej rannych. 
Wskutek wyskakiwśmia z tremwajów, posaw mko- 
wemych zostało lżej tub ciężej 6 osób. Pod kolami 
pocągów poniosło śmierć 8 osób, Straż ogułówa 
wyjeżdzałą w lutym do 74 peżarów, 

Ucieczka aresztanta, Z sądu wojskowego okre- 
gowego w Warszawie zbieg! areszient-szeregowiec 
z więziemiła wojskowego przy ul, Dzikiej nr. 19, 
Boleslaw Felier, który zajęty byl rąbamiem. drze- 
wia, 

, Udaremnieny napad na peciąg. W czasie, gdy 
pociąg towarowy nr. 788 siał mą stacji IWołomin, 
napadło w celu rabunku kilku opryszków i rzucili 
z wagonu 30 pudów węgla. wtujący pociag 
posterunkowy dał w kierunku rabusiów strzał z 
kamajbinu, lecz bezjskuteczny. Napastnicy, korzy- 
stając z ciemności, zbiegli, pozostawiając węgiel na 
miejscu, ć 


Aresztowanie weźniców, Na dworzeg wschodni 
przybyli z Oleszyc (gm, Leszanów) w Galicji: bwa 
Ignatówna, brat jej cuoteczny, Piotr Tereszko i 2: 
dzeci siostry Igmatówny, [Wszyscy udawel się do 
rodzimy zamieszkałej W iKamądzie, Podróżni za- 
mierzali wstąpić do biura podróży morskiej przy 
jul, Marszalkowakiej mr. 182. Oczekujący przed 
dworcem , trzej wspólwicy jednej bryczki zabrali 
dwa bagaże ; podróżnych na bryczkę i nie mówiąc 
ile będzie powóz kosztować, pojechali, lecz nie va 


uł. Morszalkowską a na ul. ską mr. 7. 
Tam zażądali od emigrantów 20,000 mk, lecz I- 
gnatówna dała tylko 5,000 mk, a gdy matręini 


bi i i grati zatrzymaniem ba- 
gażu, I, udała się do policjanta i wtedy bryczkcrze 
odjęchali, W. poszukiwaziu policjemtą Igaatówna 
z bratem zblądziii ò mie mogli zmaleźć mieszkania, 
dckąd przywieźli ich bryczkarze, gdzie zostały ba- 
gae i dźieci. Zawiadomiony o powyższem nazel- 
nik wydziału ruchu kojowego, komisorz Grzędzica, 
tlmięty inńutcją, polecił 'aresztowić pozbawionego 
prawa jazdy woźnicę, Wadawa Lemiedra (Za- 
mojskiego nr. 24), Aresztowany Lemiech, właści- 
ciel domu schadzek oraz zabójca dorożkerza Jema 
Ziomka w r. ub. przy ul. IWożowłej, nie przyzał 
się do zarzucomego mu przestępstwa, lecz wskazał 
na swych „uczniów, wspólników jednej. bryczki, 
Aleksego Szelesta. Wacława Kelinowskego i A- 
bramą Kirszetsieina, przeto gresztowamo ich. Ci 
przyznali się i poznami zostałi przez em gratów. 
Bageże i dzieci zneleziomo już w sąasieduim demu 
przy uł. Zalsroczynskiej nr, 9. Lemiecha zwolnio- 
no. Wspomnmani bryczkurze pozbawieni będą pra- 
wa fandy. 

Wykryeić kradzieży w garażu miejskim, W 
nocy z 25 na 26 lutego do garażu miejsk ego (Ła- 
zienkowską 8) pomocy wybicia $ch otworów 
w mure od ulicy Przemys'owej, zlocziejo dostal 
Się do wnętrza i skradli 20 opon, 28 kiszek oraz 


fartuchy 1 ubrania robotnicze na sumę ipoe 
miącuw marek, iKradzicż- skonsiatowamo dopiero 
ramo po przybyciu do pmacy robółników. Zawia- 


domiówy o knudzieży urząd śledczy, delegował na 
miejsce bietowiuuka II brygady z psem połieyjnym. . 
bies doprojvadził wywiacowców do ulicy Mysli- 
wieckiej, gdzie z powodu deszczu ślad zgubił, Aja 
i to wystamczylo, by stwierdzić, że złodzieje zostali 
w dole, zwiaszcza. gdy zauważono ślady kół od 
plathormy, którą lup zostat wywieziony, Idąc śla- 
dami policja udała się na ulicę Solec 69, gdzie 
istotnie znaleziomo ceikowity łup złodziejski, po- 
chodzący z kradzieży, W sprawie wej kradzieży 
aresztowamo kilka osób, Dalsze dochodzenie w 
toku, : 

Wykrycie 20 miljionewej kradzieży W tych 
dmiach zostało okradziomę Tow. francuskie p. f. 
Heni w Pasażu Simonsa na sumę 20 miljo- 
nów mk, Onegdaj stwierdzono, że 4 kosze pasów 
przywieziono na ul. Krochmalmą 14. Pasy te ode- 
pramo, Dochodzenie ustalilo, że cały iup dwie- 
ma platformami został przywieziony ma ulicę 
Grzybowską 38, do zajczdu, gdzie zjeżdżają się 
fummanki a prowincji, Stamtąd łupy zostaty czę- 
ścierwo  romwożoce po mieście., Część łupu, 5 
skrzyń pesów i skrzynię z lakierami odwieziono 
do kantoru przewozowego iKoz.ckiego (Skórzana 
4). skąd rzeczy te odobneno. W podwórzu domu 
nr, 10 przy ul, D'ugiej znaleziono 8 skrzynie z pa- 
sami, Policja jest na tropie odnalezienia reszty 
rzeczy, Aresztowsno pewną ilość złodziejów i jest 
nadzieja, że cala banda znajdzie się wkrótce za 
kmatkama. 


Ucieczka bandytów % więzienia, W nocy z dm. 
28 lutego na 1 marca z więzenia w Piońsku zbie- 
gb dch bandytów: Józel Jasiak let 26 wzrostu 
średniego, bloudyn, twarz zdrowa, gołona i. Fran- 
cheuk Jóźwiak lat 26, włosy ciemne, twerz golo- 
na, vos duży gruby, gąska się, 

Pod kołami pociągu, (W dniu oneglajszym 
miedzy Uiratą a IPruszkowem wyskoczyła z po- 
ciagu w biegu Marjamaąa Augustyniak, lat 19 i 
wpedia pod koła pociągu, która obuięty jej lewą 
nogę, 


Z sadów. 


Orzeczenie sądu w a” zobowiązań hypołecz- 
nych. 


Wydane świeżo, uzasadnione orzeczenie sadu 
— w doniosłej dla całego kraju sprawie spłat dłu- 
gów hipotecznych, wywołało niezwykłą sensację 
wśród pokrzywdzonych przez ustawę sejmową z d. 
29 kwietnia 1920 r. Orzeczenie to usuwa wszelkie. 
wątpliwości w sprawie *relacji 100 rb. równych 216 
mk. w zastosowaniu do długów hypotecznych. © 
l P. Wacław Szymborski żądał uznania uczynio- 
nego p Antoniemu Osuzhowskiemu zaofiarowania 
sumy 18.000 rb. równej 38.880 markom polskim, 
wraz z odsętkami, jakoteż wyliczenia i żądania | 
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I przyjęcia do depozytu sądu, — ża uczynione waż- 
nie i dobrze, oraz uznania sumy wspomnianej na 
rzecz Osuchowskiego za zapłaconą i za mena E 

„Pełnomocnik powoda, adw. Niżyński, popierał 
to żądanie, obrońca zaś pozwanego, adw, L, Do- 
mański, po przytoczeniu szeregu prawnych i fak- 
tycznych zasad, wnosił o oddalenie powództwa. 

Sąd okręgowy, złożony z wice-prezesa Stan- 
kiewicza i sędziów  Buialskiego i Waśkowskiego, 
uznając, że nie wszystkim formalnościem przy za- 
ofiarowaniu uczyniono zadość, w samej sprawie 
zasadniczo orzekł co następuje: 

Żądanie powodu nie znajduje żadnego oparcia 
w ustawie z da. 29 kwietnia 1920 r., która nie u- 
chyliła przepisów kodeksowych, normujących stc- 
s umowne. 

. W myśl kod, cyw. powód obowiązany jest 
zwrócić pozwanemu swemu wierzycielowi pożyczo- 
ną sumę w tej zad oa; jakości i wartości, jaką 
cd niegy otrzymał, Niewątpliwem jest, że pozwany 
pożyczył powodowi 18.000 rb, (przedwojenna wie- 
rzytelność! w walucie złotej, mającej obieg bądź 
w monctach złotych, bądź w banknotach, czyli t 
zw., biictach kredytowych emitowanych na rachu- 
nek b. rosyjskiego skarbu państwa, jako znaki o- 
biegowe i zaopatrzonych w napis o obowiązkowej 
wymianie przez skarb na złoto, — przeto powód, 
chcąc korzystać w interesie własnym z uiszczenia 
z długu winien oczywiście zwrócić swemu wierzy- 
cielowi odpowiednią wartość zapożyczonego złota, 
Rzeczona ustawa z 29 kwietnia 1920 r. istoty cią- 
żącego na. powodzie zobowiązania bynajmniej nie 
zmieniła, albowiem celem jej było jedynie wyrugo- 
wanie z obrotu na obszarze Rzeczypospolitej Polsk. 
znaków pieniężnych w walucie rublowej rosyjskiej 
i zastąpienie ich przez markę polską, jako prawny 
środek płatniczy. , 

Mówiąc o znakach pieniężnych w walucie ru- 
blowej, prawodawca miał niewątpliwie na uwadze 
nie pieniądze rosyiskie w rozumieniu jednostki 
monetarnej, lecz vapierowe znaki kredytowe, uży- 
wane jako środek płatniczy w naszym kraju, po- 
zbawiene od chwili wybuchu wojny pokrycia w 
złocie, te bowiem znaki pieniężne nazwane zostały 
przez prawodtwcę „rublumi carskimi" w odróżnia- 
niu od puszzzanych w obieg nowych banknotów 
dumskich; kiereńskich, sowisekich i t p. 

Ustawa powyższa nie ma oczywiście zamiaru 
udzielania korzyści dłużnikom z jawną krzywdą 
dla wierzycieli a mając na celu unifikację walu 
i mówiąc o obowiązkowem przerachowaniu „rubli 
carskich” według kursu 216 mk, za 100 rb., jedynie 
dla celów fisknlnych, podatkowych — zupełnie nie 
nakazuje przymusowych = spłat _ wierzytelności 
przedwojennych w markach vo 216 za 100 rb., a 
zakazuie tylkc wypłat w rubłach, jako nie stano- 
wiących więcej środka płatniczego. . 

Relacja 190 rubli, równających się 216 mar- 
kom, niewątpliwie zapożyczona została z rosyjskiej 
ustawy o „poszlińach' z 1903 r., „stanowiącej, iż je- 
den rubel w. złocie równa się 2 markom 16 fen. 
złotej marki niemieckiej, wobec czego relacja ta 
może być rozumiana tylko w ten sposób, że albo 
100 rubli papierowych równa się 216 markom pa- 
żerowym, albo 100 rubli w złocie równa się 216 
markom w złocie X 

Skoro niespornem jest że dług zaciągnięty zo- 
stał przez powoda w walucie rublowej złotej, to o- 
czywistem jest że nie moze być spłacony w pa- 
pierowych. markach polskich, których wartość do- 
tychczas w drodze prawodawczej ustaloną nie zo- 
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| stała; w inny sposób dokonywanie spłaty wierzy- 

telności' przedwojennej wyrządzałoby krzywdę 
wierzycielowi z zapewnieniem korzyści dla dłużni» 
ka, co oczywiście byłoby niszgodne z zasadazą 
prawa i słuszności. 

Zaofiaroanie w tych warunkach przez powoda 
wymienionej w powództwie sumy i następnie jej 
zaznaczenie, jako nie odpowiadające wymaganiom 
ust, 3 «rt, 1258 kod. cyw. nie może mieć żadnych 
skutków prawnych. 

Z tych i innych jeszcze zasad natury formalnej 
sąd powództwo Szymborskiego oddalił, zasądzając 
cdeń na rzecz Osuchowskiego 1132 marki kosztów 
procesu s 

Słyszeliśmy, iż, po wydaniu już powyższego 
wyroku zapadło w analogicznej sprawie orzecze- 
nie sądu Najwyższego. które również kwestje spłat 
wierzytzlności hypotecznych rozstrzyga na korzyść 
wierzycieli. : 

Z powyższego płynie jasny dowód, że wierzy- 
ciele hypotezzni, odmawiający przyjęcia od dłuż- 
ników spłat po kursie 216 marek za 100 rubli i cze- 
kający uchwalenia moratorjum dla zobowiązań hy- 
potecznych i ustalenia dla tych zoBowiązań tak 
spłaconych pə 216, jakoteż niespłaccnych. — no- 
wej, a tprawiedliwej relacji, — postępują słusznie 
i prawnie, z 


e 
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Teatr i Muzyka. 


Opera, Dziś ; lana”, Jutro „Rigoletto”. 
Teatr Rczmaitości, Dziś „Kobieta bez prze- 


go. ze względu na techniczme nudności, adłożona 
do soboty dn, 4 marca, /, 

Teatr Polski, Codzieumie „Ten którego biją 
po twarzy“ L. Amdrejewa, - 

Teatr im. Bogusiawskiego. Dziś i w sobożę 
dramat Zapolskiej „Tamten“, Jutro „Grube ryby“. 

Teatr Reduia. Dziś „Ulica Dziwna, Jutra 
„Przechodzień', 

Teatr Maly, Codziennie „Czysty interes" Kie- 


lego, 
Teatr Maska. Dziś „K'opoty A 
Teatr Nowości. Dziś „Nitouche”, 
Teatr Dramatyczny, Dziś „Sybir 
Teatr Powszechny, Dziś „„Doktór Jojo”. 
Teatr Wodewil, Dak „Faworyt”, 
„, Teatr Nowy. Codzienmie „Dziewczę 2 Holem- 


"Teatr Praski, Dziś „Stare Miasto“ Domnika, 


| Z Filharmenji, Jutro w piątek wiefki Xoecert 

symfoniczmy pod dyrekcją Emila M ymuskiego, 
Program zapowiada symionję Stojewskiego 3 poe- 
mot symfomiczny „Fkstczę* Skajełbina, 
dzio meny wiolonczelista prot. Pawel Griimmer 
wykona koncert Dworzaka. 


II koncert kameralny Międzyzw. Kom, kułónr. 
art, odzędzie się da. 7 merca b. r, (wtorek) o g. 
| 8-ej wiecz, w komserwatonjum, 'Wyktoname zostaną 
im, Beethovena — „„Ajppassionata * p ŚL „Do 
„n“, Mozarta: Famizzżu c-mol, do awol, 
iękmych piesni, 
Wykonawcy: pp. Comte- Wi ,  Meker 
| Rodziński, Bilety w Komisji Międzyzm. kubur-amt. 
Bracka 18, lokal Zw, Zaw, Naucz poł. szk. śr, od 
przed koncertem, oraz 


godz. 6—8 wiecz, na 3 dmi 
| przy, kasie w dzień koucentu od! godz, 7 weca. 
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Dr. M. Tuchendier zne. Złota 56. Tel. 12-30. o na 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 

1l'a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


ZĘBY SZTUCZNE 


plomby, usuwanie zębów bez bó- 

lu, reparacja na poczekaniu. Za- 

kład dentyst. Leszno 7. Do 11 
rano porada bezpłatna. 


[MM 


skórne i arog 
na syfilis. Z 


dr. J. Goikfisz 


dziela od 


E 
© Nowelipio 


bezpowrotnie i bez 


wie, Miodowa 1. 


GRAMOFONY, 


kowska 154. 


AA A) (AJBIĘKSZA SZKOŁA | kov 
KOSTIUKY 


KOŃ: arozeskieyć mna 


conej najwyższą nagrodą „Grand 
Prix” złotemi medalami, dyplo- 
mami honorowemi Anny Wiśniew- 
skiej, Niecała 12, I piętro front, 
tel. 72-04. Patenty cechowe pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają- 
ce prawo otwierać szkoły, praco- 
wnie. Życzącym odpowiednie po- 
sady. Nieczasowym godziny wie- 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkolć pracownia sukien, kostju- 
mów, okryć. Uwaga. Wyszedł z 
druku podręcznik kroju dla sa- 
mouków obszernie opracowany. 
Nabywać można w szkole i księ- 
gerniach. Na prowincję wysyłka 
za zaliczeniem pocztowym. 


A) aonla 50% ceny zniżone. Wiel- 
u ki wybór rozmaitych 
solidnej roboty, najtaniej. 


od 


Wielki wybór. 
Unkiewicz. 


kuchenne 


Żórawiej. 


fa raiy 


Szpi- | Dzielnej. 


Papiery 


Portret z fotografji, 
olejne, kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 1 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


rzyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł. 


dt. Hex Berkman 
moczow. Anal. krwi 
elna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w. 


wener. 
ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- 


na najdogodniejszych warunkach okr y- 

damskie i kostjumy 
najnowszych fasonów 

O m. 8 w bramie II pietro. 


Odciski riaki > „skórę zgrublałą 
„bólu usuwa „Llawjolś 


wyrobu Farmac. Lab. Ap. Kowalski w Warsza- 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


b 


atefony tubowe 
eztubowe najta- 

ej za gotówkę i na raty póle- 
ca Adam Klimkiewich, Marszał- 


od 14.000 mk., palta 


od 10.000,, suknie od 3.000, spód- 
nice od 2000, bluzki cd 1.000. 
Hoża 54—2, Br. 


urządzenie lakierowa- 
ne śliczne. 48.000.— 
Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy: 
ży 13, róg Żórawiej 


wybór skromnych, wy- 
kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


złote pierścionki, kol- 
czyki, obrączki ślubne, 
zegarki. Ceny zniżone. Przyjmuje 
reparacje tanio—dobrze. 
mistrz Gutmacher Smocza 21 róg 


zużyte, gazety, książki, 
tygodniki, kopjały ku- 
puje „izma“ Miodowa i4 telef. 
26-90. 


Wacław Mieszalski. 
ładnie skrojona 


i) JEIGAK dodaje elegancji. 


Wszak prawda? 


A) JESIOŃAA irzegna z powodu 


trzebna z powodu 
zbliżającej się wiosny. 


M) JESIOANĘ arógg Be" prędko 
lato i potrzebny będzie Ci gar- 


b. asyst. klin. 


parys.,wener. 


skórne i 
w. Wali- 


chor. 


12—1 pp. 


jeżeli chcesz ku- 
ić—to jak wieikle 

by nie były Twoje ahera czę 

Zajdźlll obejrzyj na Polnej 


p) JESIONER wielki wybór i ce- 


od 9.000 mk. 
na Polnej 52. 


n 
DIH Waclaw Mie- 
szalski. Hurt i Detal. 


Rruecrgtaf, Wycie! MNananiej 


ubierze się każd 
w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. 
wybór garniturów męskich wy- 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.— Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy- 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich i krajowych. 
Ceny fabryczne. 

wiosenne naj- 


OLRYCA LM SKIE nowsze mode- 


le, sk Pani Marszałkow- 
a —Q, 
długoletni, przyj- 


5) Darońca muje sprawy kar- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 


Szwajcarskie gorze e gei Dra 


auera (przeczysz- 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia. Apteki, składy. 
Apteka A. Gąseckiego w War- 
szawie. 


Szerok. 500 mim do prosto- 


Wala wania blachy gr. do 4 mim 


12.000, płaszcze 


3 


Zegar- 


kupł Spółdzielnia „Štal” tel. 87-03. 
z ZZA a OOO W 


